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GAZETA LWOWSKA
Wyuiiod/. ) c o d z i e n n o :  ;> g o d z i  n ic  5 u l  p o ł n d n t u  

i w y ją tk i e m  d n i  p o ś w i ą t e e z u y e l i .
N um er  jiojćdyńozy kufc/.tnjc w niiojenH 10 hu,!., 

p o r / t ą  16 hal .  — B iu ra  R e d a k c j i  i A d m in i s t r a c j i  
u l ica  C zarn ieck ieg o  1. 10. — E k s p e d y c j a  m ie jscow a 
w biurze  d z ie n n ik ó w  St.  Sokołowskiego,  ulica Jagiel­
lońska I. 3. — L is ty  n a le ż y  frankować.

Reklamacje otwarte wolne, od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

Telefon A d m i n i s t r a c j i  N r .  637.

?  r  # # ii t L 5  r  i ' i  a,

rocznie . .
pó łroczn ie  .

z a ni i o j se o  w a 
32 K I ćwiorńroezaio 8 K — k. 
16 K miesięcznic 2 !( 70 h.

m i r j s
rouznfo . , 24 K 1
jiółrucznio. . . 12 K |

8 K 
2 K

cw ie rc ro czn ie
miesięcznie.

W Niemczech 3 U 20 h miesięcznic. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 

„Przew odnik  naukow y I literacki", dodatek miesięekny do (M :r tu  Lt/wionk-mj, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum eruję od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwicreroczni i miesięczni za dopłatę:- pierwsi 1 K. 50 h„ drodzy 6 0  h. 

„P rzew odnik"  prennuierowany osobne kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowi., 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hai. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic: Biuro dzienników Sckołowskiegu 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy ­
łącznie A g en c ja : O. Adam (V. de Raczkowski) 2.8 
Kim de Var«nne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA, i CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
mśnisteryalnemu w Prezydyum Rady Mini­
strów, dr. Zdzisławowi D z i e r ż y  k r  aj  Mo ­
r a w s k i e m u ,  krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował koncypiste magistratu krakowskie­
go, A l f r e d a  W y s o c k i e g o ,  auskultantem.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że c. k. Trybunał państwa, Wiedeń, I. dziel­
nica, plac Schillera 4., rozpoczynać będzie 
swoje zwyczajne posiedzenia w r. 1914 w 
dniach 12 stycznia, 80 marca, 80 czerwca i 

19 października.
Wiedeń, dnia 25 października 1918.

Z c. k. Trybunału państwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1! 
listopada 1913 1. XVII. 9181/66 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów 
św. Korony węgierskiej, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

■ Lwów. 10 listopada.

Położenie parlamentarne.
Czytamy we Fremdenblacie: We wto­

rek, dnia 11 b. m., zbiera się Izba posłów 
ponownie na obrady. Już po raz drugi w 
ciągu jesiennej sesyi Izby następuje pięcio­
dniowa przerwa, by galicyjskim stronnictwom 
dać sposobność dojść do porozumienia w 
sprawie galicyjskiej reformy wyborczej i u- 
torować tym sposobem drogę parlamentarne­
mu załatwieniu małego planu finansowego. 
Te grupy, które w ciągu ubiegłego lata do­
prowadziły do rozbicia kompromisu w spra­
wie reformy wyborczej sejmowej, zgromadzi­
wszy się we Lwowie, uchwaliły rezolucję tej 
treści, że uznają konieczność reformy wybor­
czej i że skłonne są do wejścia -w rokowa­
nia z Rusinami.

Uchwała ta jest czysto formalna i we 
Lwowie uznają ją za odmówienie wszelkich 
ustępstw. W każdym jednak razie uchwała 
pozostawia drogę dla rokowań otworem. Do­
tychczasowa bezowocność rokowań w sprawie 
reformy wyborczej znajdzie prawdopodobnie 
wyraz w podtrzymaniu dotychczasowej takty­
ki przez Rusinów.

Na porządku dziennym obrad Izby stoi 
drugie czytanie noweli do ustawy o podatku 
wódczanym. Dyskusyę już zamknięto ; gene­

ralny mówca jpro p. Te I t  s cii i k zrezygno­
wał z głosu, a generalny mówca contra p. 
G r o g e r  pierwszy przypuszczony zostanie 
do głosu na posiedzeniu wtorkowem. Prze­
mawiać jeszcze mają w tej sprawie czterej 
dalsi sprawozdawcy mniejszości i referent 
kotnisyi, poczem — po ewentualnych spro­
stowaniach faktycznych — Izba przystąpi 
do głosowania.

Oprócz tego spodziewana jest na wto­
rek odpowiedź P. Prezydenta Ministrów na 
interpelację Czechów w sprawie ustanowie­
nia Komisyi administracyjnej w Czechach. 
Czesi, jak to zaznaczyli już na konferencyi 
seniorów, wniosą, by w tej kwestyi natych­
miast rozpocząć dyskusyę; także Niemcy są 
za przeprowadzeniem dyskusyi, jednakowoż 
zaproponują, by przyszła na nią kolej dopie­
ro po przeprowadzeniu planu finansowego. 
Zatem odbędzie się głosowanie, w którem 
wszyscy posłewie niemieccy razem z socyal- 
nymi demokratami staną po stronie wymie­
nionego wniosku. Natychmiast po głosowa­
niu zbierze się konwent seniorów znowu, by 
porozumieć się co do podziału pracy tygo­
dniowej, w razie zaś przyjęcia wniosku Cze­
chów — co do dyskusyi nad interpelacyą.

Zgodnie z uchwałą, zapadłą na osta­
tniej konferencyi seniorów, zostaną wybrani 
we czwartek na posiedzeniu wieczornem człon­
kowie Delegacyi. Także komisya budżetowa od­
bywać będzie eodzień posiedzenia i weźmie 
pod obrady sprawozdanie podkomitetu w spra­
wie emigracyjnej.

W ciągu tych niewielu tygodni, które 
pozostają jeszcze wolne w tym roku dla pra­
cy parlamentarnej, winny być załatwione je­
szcze: sześciomiesięczny preliminarz budżeto­

wy lub przynajmniej odpowiednie prowizo- 
ryum, jakoteż nowela do ustawy o ubezpie­
czeniu pensyjnem. W kołach poselskich li­
czą na to, że prócz sporu o galicyjską re­
formę wyborczą żadne inne trudności nie. 
staną w drodze obradom Izby i spodziewają 
się ciągle jeszcze, że uda się podtrzymać ro­
kowania pomiędzy stronnictwami galicyjskie- 
mi, a tem samem zapobiedz sparaliżowaniu o- 
brad w Izbie. W takim zaś razie, sądzą w kieru­
jących kołach parlamentu, Izba mogłaby od­
robić wiele z tego, co zaniedbano; dowio­
dła bowiem już niejednokrotnie, że umie 
szybko pracować, skoro tylko nie ma rąk 
splątanych.

Z s y tu a c y i.
Kluby środka, autonomistów i Zwią­

zku narodowo-ludowego uchwaliły w sobotę 
następującą rezolucye:

1. Kluby autonomistów, środką i Zwią­
zku narodowo-ludowego uznają konieczną po­
trzebę jak najrychlejszego załatwienia refor­
my wyborczej, co do której wyraziły już po­
przednio swe zgodne życzenia i oświadczają, 
że mimo opornego dotąd stanowiska posłów 
ruskich gotowe są do układów, oczekując 
konkretnych propozycyj.

2. Kluby te uważają zwołanie Sejmu 
krajowego w jak najkrótszym czasie za rzecz 
konieczną.

*
Świeżo zawiązany „Związek społeczno- 

narodowy-1 ogłosił w sobotnim Dz. Fol. swój 
program.

13)

Dr. Tadeusz Nalepiński.

NA ULTIMA THULE.
(SZKIC Z PODRÓŻY NA ISLANDYĘ).

(Ciąg dalszy).

Poranek był pogodny, nawet słoneczny, 
wobec czego wzięliśmy naturalną kąpiel go­
rącą (35 stopni C.) o kilkadziesiąt kroków 
poniżej wielkiego gejzeru w ściekającym zeń 
strumyczku. Nie potrzebuję cbyba dodawać, 
że po mydło nie udawaliśmy się do kore­
spondenta Daily Mirror, który zresztą w dal­
szym ciągu nam asystował, robiąc potrzebne 
mu egzotyczne zdjęcia kinematograficzne. 
Człowiek ten był prawdziwą plagą tego miej­
sca i z radością żegnałem go, gdy wreszcie 
obładowany kliszami ruszał z powrotem do 
miasta.

Mając godzinę czasu, włóczyłem się od 
źródła do źródła; podziwiałem rozmaitość icb 
kształtu, przejawów zewnętrznych, a przede- 
wszystkiem kolory. Niektóre baseny były 
wprost przedziwne: białe, zda się marmu­
rowe, obramiające jasnobłękitną wodę. Oglą­
dałem również wygasły wielki wodotrysk, 
zwany Strokkr (maślnica), leżący w pobliżu 
Wielkiego gejzeru. Trzęsienie ziemi z r. 1896, 
o którem już wspomniałom, położyło kres 
jego życiu, potęgując natomiast siłę jego 
słynnego sąsiada. Dawniej Strokkr wybuchał 
bardzo regularnie, a szczególnie wrażliwy był 
na drażniący go pokarm w postaci torfu. 
Dziś nie pozostało nic z jego dawnej sławy — 
prócz wzmianki w przewodnikach i dziury 
na zastygłym szlamie....

Ażeby zakończyć o gejzerach, przytoczę 
popularne porównanie podróżnika Burtona, 
gejzeru do człowieka, dość trafne, jakkol­
wiek niezupełnie estetyczne:

„Można się przyjrzeć siedmiorakiej for­
mie życia gejzeru. Nasamprzód jest to nie­

mowlę, śpiące na łonie M atki-Ziem i; napo­
wietrzny wieniec pary unosi się nad gorącą 
opoką. Następnie — dzieciątko, oddychające 
mocniej, od czasu do czasu zrzucające po­
karm (!) na kolana mamki. Dalej dziecko, 
wierzgające niesfornie, niecierpliwe. Czwarty 
okres — to młodzieniec, którego zajęciem i 
powołaniem wrzeć i przelewać się za brzegi. 
Piąty — to wiek dojrzały, gejzer w pełni 
sił. Po nim przychodzi starość spokojna, 
senna. Na ostatku — drugie dzieciństwo i 
śmierć — wygasanie w pustych czerwonych 
jamach wśród pustyni".

*

Czekał nas „łatwy dzień", to znaczy 
nie więcej, jak siedm godzin jazdy. Nie mam 
odwagi opisywać szczegółowo krajobrazów, 
jakie mijaliśmy w drodze ku Ilekli. Cały 
urok wyspy występuje dopiero wtedy, gdy 
nie spiesząc się nigdzie, w pogodny dzień, 
człowiek z miasta zamieniony na cowboy a, 
zrośnięty z koniem, żyje sainemi niespodzian­
kami. Każda przełęczka, każdy zakręt niemal 
stanowi o zmianie dekoracyi. Minąwszy pa­
stwiska bujne, zda się alpejskie, wjeżdża się 
nagle na czarną żużlową pustynię, kędy żwir 
zasypuje ślad kopyt końskich, a olbrzymie 
zwały lawy, gładko skrojone, lub zwietrzałe 
i chropowate, niby miasta przydrożne wy­
stępują po bokach perci, świadcząc o wście­
kłych kataklizmach, jakie tu wszędzie prawie 
miały miejsce aż do ostatnich czasów. Zu­
pełnie nieoczekiwanie rozwierają się pod sto­
pami jeziora z mnóstwem potoków. Najbar­
dziej jednak malownicze i groźne są brzegi 
wielkich rzek, jak np. Białej (Hvita), przez 
którą niedawno przerzucono żelazny most. 
Mętne, spienione, koloru mlecznego fale mkną 
po gładkim korycie, zdławionem przez czar­
ne, wyniosłe i prostopadłe skały, a pędzą 
z tak szaloną siłą, że przedmiot, rzucony 
z mostu do nurtu, znika w mgnieniu oka. 
Korytem tej wielkiej rzeki islandzkiej stała 
się najoczywiściej w tem miejscu szczelina 
wulkaniczna w Almannagja. Gdy w ki1 ka 
dni później dotarliśmy znów do brzegu B u ­
ty o kilkadziesiąt mil poniżej, płynęła oną 
spokojnie i szeroko, tocząc swe białe wody 
wśród niskich, rudych brzegów pustyni. Jakby 
negatyw Niemna z pod.okolic Nowogródka, 
kędy leżą białe wydmy piasczyste, a szafir

nieba czerni wspaniałą królowe rzek litew- 
skich.

Rzeki islandzkie, nawet wielkie, jak 
Hvita lub Tjorsa, nie są dłuższe nad 150 
kilometrów7, ztąd siła szalona icb biegu, do­
tąd przez nikogo nie wyzyskaua.

Przed ósmą zajechaliśmy* na nocleg do 
osady Skipbolt, własności zamożnej rodziny 
Erlindssona. W dużym typowym islandzkim 
domu o kilku drewnianych przyczółkach, ma­
lowanych na czerwono, ofiarowano nam naj­
lepsze gościnne pokoje o bajecznie wygo­
dnych łóżkach, widne i uśmiechnione. Każdy 
mebel świadczył o dobrobycie gospodarzy, 
a wieczerza, jaką nam podali, zdumieć by 
mogła nawet najbardziej wyrafinowane kon­
tynentalne podniebienie. Zwłaszcza świeży 
łosoś i pstrągi były przepyszne, co wszystko 
razem wprawiło nas w doskonały humor. 
Niechże to ktoś, kto nie odbywał podróży po 
Islandyi, nazwie raieszczańskiem zadowole­
niem i sytością! My byliśmy zadowoleni z 
siebie, z życia, z otoczenia — szczęśliwi na­
prawdę.

Położenie owej fermy było cudowne. 
Słała się pod nią wielka hala, okolona na 
horyzoncie czarnymi upłazami, a hen — za 
nimi — połyskiwały tafle jezior. Ogrom prze­
strzeni niezmierzony upajał oczy wspomnie­
niem czegoś swoistego, może łąk mazowie­
ckich, może stepów ukraińskich. W ogródku 
warzywnym przed domem kłębiły się wybu­
jałe krzaki kartofli, a dokoła płotu porastała 
nasza biała i czerwona koniczyna. Ze wszyst­
kich widoków7, jakie Islandya mi dała, ten 
był najradośniejszem zaprzeczeniem jej na­
zwy.

Nazajutrz padał znów deszcz, a droga 
czekała nas daleka. W dodatku konie rozbie­
gły się w ciągu nocy po kilkumilowem pa­
stwisku, a powolny przewodnik zmarnował 
conajmniej parę godzin na ich zapędzenie do 
zagrody. Wogóie nie miał on żadnego poję­
cia o czasie ani jego wartości. Na gderania 
nasze był zupełnie obojętny i nawet mam 
wrażenie,* że go bawił widok ludzi obcych, 
zmordowanych, ustawicznie śpieszących dalej. 
Ideałem jego byłoby zapewne popasać co 
parę godzin, spijać „kaffę" z biszkoptami i 
kokietować zimne islandzkie dziewoje. Był 
to bowiem chłopak wyjątkowo urodziwy, na

swój sposób układny, honorny, a może na­
wet dowcipny.

Gdy wreszcie wszystko było gotowe, 
chmury zbiegły się zewsząd i pod groźbą u- 
lewy ruszyliśmy w step. Parę godzin jazdy 
galopem i ujrzeliśmy zieloną wstęgę rzeki 
Stoerra Laxa, obfitującej w łososie, płytkiej'
i wartkiej, podobnej do Białego Dunajca,
lecz znacznie szerszej. Deszcz lunął, zale-
dwieśmy rzekę tę przebyli wbród, co znie­
woliło nas do krótkiego popasu w fermie 
Hall. Wszytkie te szczegóły nie mogą dłużej
zajmować nikogo i jeżeli wymieniam nazwy 
miejscowości, to jedynie w celu wyznaczenia 
drogi, jaką zmierzaliśmy do Hekli.

Przed wieczorem stanęliśmy na pia­
szczystym brzegu największej islandzkiej rze­
ki Thjorsa. Była ona w owem miejscu co­
najmniej tak szeroka, jak Wisła pod W ar­
szawą, lecz o wiele burzliwsza. W małej ło­
dzi rybackiej, która służyła za prom dla po­
dróżnych, pomieścić się mogły cztery osoby; 
konie puwczano wpław, biorąc jednego na 
postronek. Lecz bojące się wody i miotane 
prądem zwierzęta wracały w popłochu, od­
płynąwszy zaledwie kilkadziesiąt kroków, 
nie bacząc na krzyki i ciskane z brzegu ka­
mienie. Przepłynął więc za pierwszym razem 
tylko jeden koń, a i tego zalewały fale na 
środku rzeki, aż litość brała, gdy się widzia­
ło śmiertelnie przerażone oczy biedaka i jak­
by błagalne rzężenie o ratunek. Przeprawa 
taka nas trojga i jednego konia zabrała prze­
szło 20 minut. Pozostawał przewodnik, rze­
czy i dziewięć koni, z których żaden na pe­
wno nie był ani śmielszy, ani mocniejszy od 
pierwszego. Zanosiło się zatem znów na dłuż­
szy popas.

W czasie, gdy przewoźnik wracał z pu­
stą łodzią na brzeg przeciwny, zapuściłem 
się w głąb wydm . piaszczystych, usianych 
czarnymi złomami chropowatej lawy, jakby 
świeższego wypieku. Przedziwny obraz mar­
twicy wrył mi się w pamięć, może dlatego, 
żem po raz pierwszy ujrzał stado ciemnosi- 
nych kruków islandzkich. Siedziały na szkie­
lecie zbłąkanej zapewne tu ongi owcy, mil­
czące, skamieniałe, złowieszcze.

(Dokończenie nastąpi).



Zaznaczono tam, że Związek ów7 uzna­
jąc, iż w obeenyoh warunkach nie zachodz 
zasadnicze przeciwieństwo pomiędzy polityką 
polską, a polityką Państwa", zaleca „dążyć 
do tego, by w ramach konstytucyjnych na­
sza siła polityczna i ekonomiczna ciągle wzra­
stała".

Związek zdążać chce do pogłębienia i 
rozszerzenia praw autonomicznych Galicyi; 
w stosunku do rozmaitych narodowości chce 
kierować się zasadą tolerancyi i solidarności, 
a pod względem religijnym opierać się o Ko­
ściół katolicki. W szczególności w stosunku 
do sprawy żydowskiej Związek podtrzymuje 
tradycyjne stanowisko polskie, wolne zaró­
wno od antisemityzmu, jak od filosemity- 
zmu. W stosunku do sprawy ruskiej i litew­
skiej Związek staje także na stanowisku hi- 
storycznem, pełnem tolerancyi.

Dalej wytknął sobie Związek w rzędzie 
swych głównych celów organizowanie pracy 
publicznej. Zasadę karności wobec uznanych 
publicznie Reprezentacyj polskich, jak koła 
parlamentarne i sejmowe, uznaje program 
Związku za postulat konieczny, a co do walki 
politycznej zaznacza, że nie powinna ona 
prowadzić w życiu publicznem do posługi­
wania się „zasadami, które stoją w sprze­
czności z czystością pojęć i obyczajów".

Polityka społeczna Związku obejmować 
będzie także warstwy wieśniacze i robo­
tnicze.

Oświadcza się dalej Związek przeciwko 
pozbywaniu ziemi, realności, bogactw kopal­
nianych i wogóle wszelkich bogactw, znaj­
dujących się w rekach polskich — tak samo 
też przeciwko szerzeniu haseł nienawiści 
społecznej.

Wkońcu oświadcza Związek, że działa 
zapomocą:

„1. Własnej organizacyi, w skład której 
mogą wchodzić jednostki, które gruntownie 
sobie przyswoiły zasady niniejszego progra­
mu i dają istotną gwarancyę, że działać będą 
w myśl haseł programu. Przyczeni zaznacza 
się, że Związek społeczno-narodowy nie upra­
wia masowej propagandy celem pozyskania 
dla siebie członków, albowiem tego rodzaju 
masowa propaganda opiera się nie na trwa­
łem przekonaniu, lecz przeważnie na podsta­
wach demagogicznych, a sukces jej, choć 
chwilowo może być znaczny, nie osiąga trwa­
łych rezultatów.

„2. Za pomocą własnego zarządu i ogól­
nego gromadzenia członków, ewentualnie de­
legatów, tudzież za pomocą własnego zarządu 
i za pomocą organizacyj filialny eh. które 
Związek społeczno-narodowy powołujG do ży­
cia dla pewnych specyalnych celów lub kie­
runków pracy, o charakterze politycznym, 
bądź ekonomicznym, czy oświatowym, czy 
kulturalnym, czy też towarzyskim.

„B. Za pomocą prasy i publikacyj.
„4. Tymczasowy Zarząd Związku społe- 

czno-narodowego stanowią p p . : Roman J a- 
w o r s k i ,  członek redakcyi Dziennika Pol­
skiego i literat; Antoni M a r k o w i c z ,  wła-

44)

W ID M O .
(GEORGES O H N E T : „LE  R E VEN A N T“).

VII.
(Ciąg dalszy),

Ludwik Courcyer często odwiedzał księ­
dza de Postel i w czasie tygodnia, który 
upłynął po wysłaniu telegramu, zastawał go 
nerwowym, wzburzonym, prawie gwałtownym. 
Nie wypowiadając całej swojej myśli, pozwa­
lał sobie jednak na pełne znaczenia uwagi: 
„Czemu nic nie odpowiada ? W jakimże sta­
nie moralnym się znajduje ? To doprawdy 
niezrozumiałe!" Ludwik dobrze rozumiał, że 
to wszystko odnosiło się do tajemniczego wie­
śniaka, do którego ksiądz posyłał do Hou- 
pliere.

Próbował wyciągnąć coś od księdza de 
Postel, lecz daremnie. I poruszony wido­
kiem niepokoju poczciwego księdza, sam 
zmartwiony jego troską, przestał wspominać 
tę sławną osobistość, od której możnaby się 
spodziewać tyle dobrego, a ktf>ra zdawała się 
zdecydowana nie zrobić nic.

Pewnej niedzieli, gdy Ludwik przyszedł 
po śniadaniu odwiedzie księdza de Postel, 
przyjęła go gospodyni, oznajmiając, że księ­
dza w domu nie było.

— W yszedł? — zapytał Ludwik.
— Nie! Niema go całkiem w mieście — 

powtórzyła służąca — wyjechał w podróż 
dziś rano.

— W podróż! — zawołał Ludwik, któ­
ry wiedział, z jaką trudnością ksiądz się po­
ruszał z powodu swoich nóg poranionych.

- -  Tak panie.
— I gdzież pojechał? — dodał Ludwik 

zdumiony.

ściciel apteki; Teofil M e r u n o w i c z ,  sekre­
tarz Rady powiatowej we Lwowie; dr. Jan 
R u c k e r, przemysłowiec; Zdzisław S ę k o w- 
ski ,  kupiec, dr. Zdzisław S ł u s z k i e w i c z ,  
wicedyrektor Banku przemysłowego; Wit 
S u l i m i r s k i ,  właściciel dóbr i przemysło­
wiec; dr. Antoni W e r es z e z y  ń s k i, sekre­
tarz Wydziału krajowego; dr. Stanisław Za­
k r z e w s k i ,  prof. Uniwersytetu we Lwowie; 
dr. Teofil Z a l e w s k i ,  docent Uniwersytetu 
we Lwowie, lekarz.

Awans listopadowy
w  c< i k. armii.

(V.) W etacie  w eterynarzy w ojsko­
wych zamianowani zostali s z t a b o w y m i  
l e k a r z a m i ,  starsi lekarze weterynaryjni: 
Michał Knaflitsch z komendy X. korpusu, 
Jan Czerniak z 6 p. drag. w komendzie XI. 
korpusu.

W etacie u rzędników  k o n tro li  r a ­
chunków7 ej zamianowany został r a d c ą r a- 
c h u n k o w y m  Adolf Oberlander z 88° pp. 
w intendenturze X. korpusu.

W etacie u rzędników  prow iantow ych 
zamianowani zostali: s t a r s z y m  z a r z ą d c ą  
p r o w i a n t o w y m  I. k l a s y ,  starszy zarząd­
ca prowiantowy II. klasy Franciszek Nosa- 
kovsky, naczelnik magazynu prowiantowego 
w Przemyślu; s t a r s z y m  z a r z ą d c ą  p r o ­
w i a n t o w y m  II. k l a s y ,  zarządca prowian­
towy Józef Korf, naczelnik magazynu pro­
wiantowego we Lwowie.

W etacie urzędników  zbro jow ni ar- 
ty le ry i zamianowani zostali: p u ł k o w n i ­
k i e m :  podpułkownik Jan Englhofer, naczel­
nik magazynu zbrojowni artyleryi w Krako­
wie; s t a r s z y m  z a r z ą d c ą  z b r o j o w n i  
a r t y l e r y i  II. k l a s y ,  zarządca zbrojowni 
artyleryi Franciszek Schlogl z magazynu zbro­
jowni artyleryi w Krakowie.

W etacie ap tekarzy  w ojskow ych za­
mianowani: s t a r s z y m  z a r z ą d c ą  a p t e ­
c z n y m,  zarządca apteczny Franciszek Do- 
lausky, naczelnik apteki szpitala garnizono­
wego nr. 14; z a r z ą d c ą  a p t e c z n y m :  
starszy ofieyał apteczny Wacław Mladejov- 
sky, naczelnik apteki szpitala garnizonowego 
nr. 12, w tym samym charakterze w aptece 
szpitala garnizonowego nr. 3.

W etacie w eterynarzy  wojskowych 
zamianowany l e k a r z e m  w e t e r y n a r y j ­
n y m,  pedweterynarz dr. nauk weterynaryj­
nych Józef Babor 32 p. dział poln.

W etacie urzędników  k o n tro li r a ­
chunkow ej zamianowani: o f i  c y a ł a m i .  r a ­
c h u n k o w y m i ,  akcesiści rachunkowi: Swa- 
topluk Stulik z intendentury 12 dywizyi pie­
choty, Fryderyk Pelz z intendentury XI. kor­
pusu w oddziale fachowo-rachunkowym Mi­
nisterstwa wojny, Ignacy Smetana z inten­
dentury X. korpusu; a k c e s i s t a m i  r a ­
c h u n k o w y m i ,  praktykanci rachunkowi:

— Tego nie wiem! Wziął z sobą wa­
lizkę i zabrał Celestyna. Oto już przeszło 
dziesięć lat, jak m ój.pan z domu się nie ru­
szył! Tak, od kiedy był z pielgrzymką w 
Lourdes...

— Ale cóż się stało ?
— Ach! kto to wie! Ksiądz był cały 

wzburzony od tygodnia. Wczoraj wieczorem, 
nie mógł już wytrzymać! Posłał Celestyna 
nająć automolil...

— Automobil? on? ksiądz de Postel?
— Mówię panu, panie Ludwiku, że wy­

glądał jak oszalały! Wspaniały automobil z 
garażu na Champs-Elysees. Prawdziwy kocz, 
na cztery osoby. Wsiadł razem z Celesty­
nem i taf... taf... pojechał!

— Kiedy wróci?
— W łaśnie o to spytałam. Odpowie­

dział m i: sam nie wiem, zatelegrafuję!
Gospodyni podniosła ręce do nieba. 

Ludwik stał chwilę zamyślony, potem poże­
gnał się, zalecając gospodyni cierpliwość i 
wrócił do siebie. Ale był mniej smutny, niż 
kiedy tu szedł. Zdawało mu się, że sytuacya 
się rozjaśnia, że okazuje się słaby promyk 
nadziei.

VIII.
Gdy automobil księdza de Postel po 

siedmiogodzinnej jeździe, z zatrzymaniem tyl­
ko w Fontainebleau, na śniadanie, zjawił się 
w miasteczku Paludets, był to prawdziwy 
ewenement. Żadna główniejsza droga, żaden 
gościniec nie przecina tego kraju. Jedynie 
tylko prywatne drogi, nie prowadzące do ża­
dnego ważniejszego centrum, łączą z sobą gmi­
ny i pojedyńcze fermy.

Mieszkańcy mają ten szczęśliwy przy­
wilej, że po ich gruntach nie krążą maszy­
ny na czterech kołach, wyrzucające z siebie 
zabójczą woń i unoszące tumany kurzu; nie 
znają podróżnych ubranych w skóry zwie­
rząt, ukazujących pod ubraniem głowy dzikich 
ludzi, przerażające maski i krzyczących gnie­
wnym głosem: „Gdzie jesteśm y? Ozy macie 
esencyę w waszej budzie? Ile kilometrów

Edmund Kohmann z intendentury I. korpusu, 
Franciszek Svoboda z intendentury X. kor­
pusu.

W etacie urzędników  prow iantow ych
zamianowani: s t a r s z y m i  o f i c y a ł a m i
p r o  w7 i a n  to wy mi ,  ofieyałowie prowianto­
wi: Romuald Kramolin i Andrzej Hadinger, 
obaj z magazynu prowiantowego we Lwowie; 
o f  c y a ł a m i p r o w i a n t o w y m i ,  akcesiści 
prowiantowi: Jan Kumpfmiiller z magazynu 
prowiatowego w Pradze w takim magazynie 
w Krakowie, Rudolf Schimann z magazynu 
prowiantowego we Lwowie; a k c e s i s t ą  
p r o  w i a n t o wy m, zastępca akcesisty pro­
wiantowego Rudolf Kinsky z magazynu pro­
wiantowego w Krakowie.

W etacie urzędników  zbro jow ni ar- 
ty la ry i zamianowani: s t a r s z y m  o f i c y a- 
ł e  i i i : ofieyał Ludwik Kerschbaurnor z maga­
zynu zbrojowni artyleryi w Krakowie; o f i ­
e y a ł  a mi ,  akcesiści: Ferdynand Kaiser z 
magazynu zbrojowni artyleryi we Lwowie w 
takim magazynie w Krakowie, Jan Kraus z 
magazynu zbrojowni artyleryi w7 Krakowie 
w takim magazynie w Bergstadl, Jan Hain 
w magazynie zbrojowni artyleryi w Przemy­
ślu; a k c e s i s t a m i ,  starsi werkmistrze arty­
leryi I. klasy: Antoni Allwinger z 3 p. art. 
fort. w 5 bat. art. fort., Emil Semsch z 29 
p. dział poln. w 13 p. haubic poln., Stani­
sław Cerny z p. dział poln. w 29 p. dział 
poln., Ludwik Grodziński 3 p. art. fort., Ka­
rol Frtibauf z i p .  haubic poln. w 31 p. 
dział poln., Ludwik Zinterhof z 31 p. dział 
poln. w 1 p. haubic poln.

W etacie  urzędników  r e g is t r a tu r f  
zamianowani: o fi c y a ł a m i  r e g i s t r a t u -  
ry,  akcesiści registratury: Juliusz Szabó z 
komendy X. korpusu, Herman Lustig z ko­
mendy XI. korpusu w komendzie IV. korpu­
su; a k c e s i s t ą  r e g i s t r a t u r y ,  aspirant 
Jakób Klett, podoficer rachunkowy 23 pp., 
w komendzie XI. korpusu.

W etacie urzędników  rachunkow ych 
budow nictw a wojskowego zamianowany 
s t a r s z y m  o f i e y a ł e m :  ofieyał Maciej
Briehta z dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu.

W etacie urzędników  fortyfikacyj 
zamianowany a s y s t e n t e m  p r o w a d z ą c e ­
go b u d o w ę  f o r t y f i k a c y j :  starszy werk- 
mistrz fortyfikacyjny Michał Zalipski z dy­
rekcyi inżynieryi w Krakowie.

W etacie urzędników7 gospodarsk i cii 
Zarządu wojskow ego zamianowany został 
z a r z ą c ą  g o s p o d a r s k i m :  podzarządca go­
spodarski Karol Schwarz ze stadniny źrebiąt 
w Kleczy Dolnej.

K o k o w c e w  o  . p o ł o ż e n i u .
Podaliśmy już w krótkości w depeszy 

treść tego inteiwiewu, obecnie — ze wzglę­
du na ważność tej enuncyaeyi — zamieszcza­
my tu jej przekład w całej rozciągłości:

Pomówiono mnie, wywodził rossyjski

do tego a tego miejsca?" To też, gdy ma­
szyna o sile dwudziestu koni zatrzymała się 
przed merowstwem, a ksiądz de Postel za­
pytał gajowego, który właśnie tam się znaj­
dował:

— Zechciejcie mi powiedzieć, gdzie się 
znajduje ferma Houpliere?

Urzędnik gminny natychmiast odpo­
wiedział :

— Zaprowadzę tam księdza.
— A więc, siadajcie obok szofera.
Gajowy uchylił z szacunkiem czapki z

galonem, wsiadł ostrożnie, aby podkntymi 
butami nie podrapać lakieru i automobil zwolna 
odjechał. W pięć minut później zatrzymał 
się przed fermą i ksiądz de Postel, podtrzy­
mywany przez Celestyna, wysiadł. Z bramy 
wychodził parobek prowadząc za lejce trzy 
konie robocze w uprzęży.

— Wasz pan jest na fermie ? — spy­
tał ksiądz.

— Nie mogę tego powiedzieć — od­
rzekł człowiek z nieufnym wyrazem.

— Księże dobrodzieju, „oni" nic księ­
dzu nie powiedzą! — rzekł gajowy. —  „Oni" 
mają taki rozkaz. Taki zwyczaj w tym do­
mu. Maitre Leduc nie lubi z ludźmi się wi­
dywać... Idź do twojej roboty, Guópin! Nikt 
ci tego za złe nie weźmie. Powiedziałeś jak 
ci kazano. Ale widzisz, że ten pan jest oso­
bą, do której taki rozkaz nie może się sto­
sować...

Rolnik mruknął kilka wyrazów, z któ­
rych można było wyrozumieć, że nigdy ni­
czego nie można być pewnym i skierował 
się w stronę pola.

Poprzedzany przez strażnika, który się 
śpieszył, ksiądz de Postel szedł ku domowi. 
Na samym początku był uderzony widokiem 
czystości i porządku, jaki przedstawiał ol­
brzymi dziedziniec. Nie widać było żadnych 
wozów stojących niepotrzebnie, żadne narzę­
dzia rolnicze się nie włóczyły. Olbrzymi stos 
nawozu pod szopą, chroniącą go od deszczów, 
zajmował sam środek dużego kwadratu, oto­
czonego z czterech stron dobrze utrzymany-

mąż stanu, o przesadny optymizm, a jednak 
fakty przyznały mi słuszność. Londyńska kon- 
fereneya, cokolwiek by o niej powiedzieć 
można, zapobiegła zawikłaniom i konfliktom 
i byłoby to przesadnym pesymizmem, gdyby 
chciano wierzyć, że konferencyi owej nie uda 
się równie pomyślnie załatwić nowych tru­
dności, jeśliby jeszcze jakie wyłoniły się z 
odmętu kwestyi bałkańskiej. Spraw7a Albanii 
ma w mych oczach tylko podrzędne zna­
czenie i nie powinna budzić niepokoju. Rząd 
serbski bez odwlekania poddał się woli Euro­
py i wojska swe wycofał z Albanii. Co do 
Venizelosa, to go nie znam, ale jako roz­
tropny mąż stanu, a za takiego uchodzi po­
wszechnie, nie omieszka on również poddać 
się woli mocarstw, zwłaszcza, że Grecyi idzie, 
zdaje się, tylko o narodową drażliwość. Za­
sady albańskiej autonomii ustalone zostały 
przez konferencyę londyńską bez żadnego 
sporu. Zkądżeby więc podrzędne kwestye gra­
niczne mogły w łonie komisyi granicznej 
doprowadzić do zatargów?

Jako moment ważny i poważny uważa­
no naprężenie turecko-greekie. Mojem wsza- 
ksze zdaniem właśnie śpieszna ewakuacya 
Albanii zwolniłaby to naprężenie. Turcya 
spodziewa się, a nawet liczy na to, że ewa­
kuacya stworzy trudności, z których ona ja ­
ko tertius gaudens wyniesie korzyści, podo­
bnie jak odniosła je w drugiej wojnie bał- 
kałkańskiej, odzyskując niemal bez krwi roz­
lewu Adryanopol.

O wiedeńskiej podróży króla Ferdynan­
da wiem tylko tyle, co doniosły pisma. Gdy­
by nawet, co przypuścić trudno, król pra­
gnął tego, to w danych warunkach możli­
wość nowego konfliktu jest wykluczona. — 
Z Włoch, gdzie miałem sposobność rozma­
wiania z markizem San Giuliano, uniosłem 
wrażenie, że akcya włoskiego rządu ściśle 
łączy się na Bałkanach z akcyą Rządu au- 
stro-węgierskiego; że gabinet rzymski uważa 
wystosowanie przez Austro-Węgry do Serbii 
ultimatum  jako zupełnie słuszne.

Rzecz jasna, w tej sprawie mamy nieco 
inne zaparywania. Niemniej jednak żywię 
nadal przekonanie, że konfereneya londyńska 
z czasem wszystko potrafi uporządkować.

Co do reform w Armenii, kwestya ta 
jeszcze niedojrzała. Nie nagli ona zresztą, a 
wobec panującego dziś wzburzenia, lepiej jest 
nie skupiać wielu różnorodnych kwestyj. 
W Armenii obecnie panuje nie zamącony 
spokój, o żadnych rzeczach nie słychać, a 
granica persko-turecka jest już zupełnie usta­
lona.

W rozmowach moich z prezydentem 
ministrów Barthou i ministrem spraw zagra­
nicznych Pichonem omówię między innemi 
sprawę obligacyj rossyjskich kolei państwo­
wych, które to obligacye mają być we Fran- 
cyi wydane. Skarb rossyjski jest w tej spra­
wie interesowany, gdyż objął porękę co do 
tych kolei.

Twierdzą zawsze, kończył Kokowcew, 
że jeśli z odwiedzinami wybiera się rossyj­
ski mąż stanu, to niezawodnie w grze być

mi budynkami. Sadzawka, po której pływały 
! całe stada kaczek, ocieniona była staremi 

drzewami wiązów, a pełno kur, jednolitej 
białej barwy, dziobało ziarno na kamiennym 
toku. Wszystko tu tchnęło dobrobytem i do­
wodziło starania. Piękny pies drzemiący na 
progu, wzdłuż skrzyń z pomarańczowemi 
drzewami, wstał i zaczął się przymilać do 
gajowego.

— Widzi ksiądz dobrodziej — rzekł 
ten człowiek — zwierzęta tutaj są łatwiejsze 
do przyswojenia niż ludzie. Ale maitre Leduc 
jest w domu, jeżeli pies jest tutaj. Nie widać 
ich nigdy jednego bez drugiego.

W tej samej chwili drzwi się otwarły 
i ukazała się na progu gospodyni.

— A ch ! pani Maryanno, oto wizyta 
do waszego pana... Księże dobrodzieju, sługa 
uniżony, ksiądz mnie już nie potrzebuje, a 
mam interes dale j!..,

— Dziękuję wam za waszą uprżejmość, 
mój przyjacielu. A oto raczcie napić się za 
moje zdrowie.

— Tem się nigdy nie gardzi — od­
rzekł gajowy z rubasznym śmiechem.

Ukłonił się gospodyni, zdjął swoje kepi 
przed księdzem i odszedł.

Ujrzawszy drewnianą ławkę obok drzwi, 
ksiądz usiadł, wydając westchnienie ulgi.

— Moja pani, przyjeżdżam z Paryża 
umyślnie, aby mówić z waszym panem. Dro­
ga długa, męcząca, a to wszystko zasługuje 
na pewne względy. Proszę, idź pani powie­
dzieć panu Leduc, że ksiądz de Postel sie­
dzi pod drzwiami jego domu i że jest cieka­
wy, czy tak, jak zły bogacz, zostawi on go 
bez pomocy.

— Otóż m acie! A to dopiero histo- 
ry a ! — lamentowała służąca. — Co pan na 
to powie?

— Dowiecie się za chwilę, moja dobra 
pani i ja także; dodam nawet, że mi bardzo 
śpieszno się dowiedzieć. Proszę więc iść i 
nie pomylić się: ksiądz de Postel.

(Ciąg dalszy nastąpi).



g
musi pożyczka. Tym razem na szczęście po­
dejrzenia takie są niemożliwe. Rossya wobec 
znakomitego położenia swego skarbu nie po­
trzebuje uciekać się do kredytu.

Zamach stanu Juanszikaja.
Zaledwie miesiąc upłynął od chwili, 

gdy Juanszikaj został dzięki swej zręczności 
i konsekwentnej energii wybrany definity­
wnym prezydentem Republiki chińskiej, a już 
powiodło inu się zapomocą śmiało inscenizo­
wanego zamachu stanu pozbyć się wszelkiej 
parlamentarnej opozycji. Obecnie faktyczny 
ustrój wewnętrzny i zwyczaje polityczne w 
nowrej Republice zbliżyły się do niepoznania 
do tych, jakie cechowały poprzednie rządy 
cesarskiej dynastyi maudżurskiej, a zamach 
stanu nowego prezydenta bynajmniej nie za­
dziwił ani poruszył szerszych mas ludo­
wych w olbrzymiem państwie.

Ciekawe szczegóły o świeżym wyborze 
Juanszikaja na godność prezydenta Rzeczy­
pospolitej, jaki się. odbył dnia 6 październi­
ka b. r., i wogóle o sposobach postępowania 
tego przebiegłego męża stanu podaje specyal- 
ny korespondent pekiński paryskiego organu 
półurzędowego Le Tempa. Akt wyborczy do­
konany został pod nadzorem improwizowanej 
w tym celu policyi, która członkom Zgroma­
dzenia narodowego pod żadnym pozorem nie 
pozwalała opuszczać sali obrad. Kandydat na 
prezydenta, Juanszikaj zapewnił sobie ponad­
to rozmaitemi praktykami większość właśnie 
między swymi politycznymi przeciwnikami, 
rozpuszczając przytem zręcznie pogłoski, że 
w razie niepowodzenia przy wyborze spróbu­
je środka ucieczki, lecz że zostanie przemocą 
przyprowadzony napowrót do stolicy przez 
dwa pułki kawaleryi, poczem wykonać ma 
rodzaj zamachu stanu a la 18 brumaire.

Natychmiast po szczęśliwym dlań wy­
niku wyboru, który zawdzięczał przebiegłej 
taktyce swego postępowania, według okoli­
czności i potrzeby już to oględnego, już 
też brutalnego, przystąpił nowy prezydent 
do usunięcia 300 członków parlamentn chiń­
skiego, przedstawiających opozycyę rządo­
wą. — Wprawdzie opozycya ta mimo 
swej przeważającej liczby głosów nigdy n e 
była szczególniej groźną i rząd nawet w naj- 
krytyezniejszych chwilach ubiegłego lata za­
wsze z nią sobie umiał dawać radę, ale ko­
sztowało to go dużo pieniędzy, tak, iż w 
pierwszym może rzędzie względy oszczędno­
ściowe popchnęły prezydenta do zamachu, 
którym wszystkich członków tej opozycyi 
parlamentarnej usunął od razu z ciała pra­
wodawczego republiki.

Drugim, niemniej doniosłym krokiem 
Juanszikaja było stłumienie w granicach jak 
najdalszych wszelkich dążności separatysty­
cznych po prowincyaeh, które nigdy tak sil­
nie nie objawiały się na zewnątrz, jak po 
obaleniu monarehicznej formy rządu.

Krok ten stoi zresztą w ścisłym przy­
czynowym związku z tamtym, ponieważ opo­
zycya parlamentarna rekrutowała się właśnie 
głównie z południowych prowincyi państwa, 
która najczynniejszy brała udział w zamie­
szkach tego lata. Z największą bowiem siłą 
wybuchła wówczas rewolucya w prowincyi 
Kiangsi, która z pomiędzy wszystkich okolic 
południowych państwa z opozycyą w najści­
ślejszym pozostawała kontakcie i wząjemnem 
oddziaływaniu. Juanszikaj dobrze sobie za­
pamiętał ten fakt i jednym z trzech dekretów, 
stanowiących treść jego zamachu stanu, za 
rządził rozwiązanie klubu politycznego Kuo- 
mingtang, w jakim opozycya była zszerego- 
waDa, na całym obszarze państwa chińskiego. 
Dekret ten nadaje policyi uprawnienie do 
przedsiębrania rewizyi domowych po biurach 
stowarzyszenia,, do ich zamykania i opieczę­
towywania. Zarządzenie to przedstawia się 
z ogólnego, historycznego punktu widzenia, 
jako jeden z etapów odwiecznej walki między 
północą a południem Chin.

Drugi z powołanych wyżej edyktów 
prezydenta republiki stanowi rodzaj cieka­
wego komentarza i uzasadnienia pierwszego. 
Wskazuje w nim na rzekome istnienie roz­
ległej organizacji mającej na celu obalenie 
rządu republikańskiego w Pekinie, wypowie­
dzenie traktatu rossyjsko - mongolskiego bez 
względu na następstwa takiego śmiałego 
kroku w stosunku do Rossyi, i rozbicie je ­
dności Chin przez ostateczny państwowy roz­
dział północy od południa.

Czy i o ile śmiałe zarządzenia rządowe 
Juanszikaja zdołają utrwalić jego rządy i 
ustalić w Chinach obecną formę rządu, o tern 
trudno jest Europejczykom dziś przesądzać.

W każdym razie według naszych pojęć 
ustrój republikański w Chinach jest czysto 
nominalny i niezem się nie różni od poprze­
dniej absolutystyeznej monarchii. Zresztą mo­
carstwom europejskim zależy przedewszy- 
stkiem na tern, aby ustrój rządowy w Chi­
nach przybrał formy silne i trwale, a w tym 
względzie uzurpatorska dyktatura Juanszikaja 
zdaje się wróżyć dobre nadzieje, zwłaszcza, 
że nowy prezydent w stosunkach z mocar­
stwami ościennemi objawia dążności poje­

dnawcze i pokojowe. Najbliższem tegoż sta­
raniem będzie uporządkowanie finansów pań­
stwowych i przeprowadzenie szeregu reform 
politycznych i gospodarczo-społecznych, w któ- 
rem nie będzie krępowany żadną hamującą 
akcyą w łonie ciała ustawodawczego.

KRONIKA.
Lwów , 10 listopada.

K alendarz
W t o r e k  (11 listopada):
Marcina biskupa. — Spitosława. — Ana­

stazji.
Wschód słońca o godzinie 6 '3 1 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'47 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w potu­

lnie -j- 4 stopni Cel.

—- JE . ks. B iskup  przem yski Czecho­
wicz, wyjeżdża dnia 11 do Rzymu.

— Z c. i k . a rm ii. Podpułkownik Józef 
Pirkuer z 45 pp., przy sposobności przeniesie 
nia go w stały stan spoczynku, otrzymał woj­
skowy krzyż sasługi.

— Z c. k . obrony k ra jow ej. Rezer­
wowym kapelanem rzym. kat. zamianowany zo­
stał ks. Józef Sławiński w komendzie uzupeł­
niającej obr. kraj. w Wadowicach.

— Z U niw ersy tetu . PP. Iro Goldwurm, 
rodem z Jezierzan, Jakób Becher, rodem z Ja­
rosławia, Zygfryd Mendelsohn, rodem z Sucza- 
wy i Littmann Kahane, rodem z Kałusza, otrzy­
mali w tutejszym Uniwersytecie stopnie dokto­
rów praw.

— Pow szechne W ykłady U niw ersy­
teckie . W poniedziałek, dnia 10 b. m. lektor 
Uniwersytetu M. Mesuse: „Stenografia, Cz. II .“ 
(z demonstracyami). Zakład chemiczny Uniwer­
sytetu Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

We wtorek, dnia 11 b. m. prof. Uniw. 
dr. S. Zakrzewski: „Unia horodelska między
Polską a Litwą“. Z :kład geologiczny Uniwer­
sytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 8 wie­
czorem.

— P o lsk ie  Tow arzystw o p rzy rodn i­
ków im . K opern ika  odbędzie posiedzenie na­
ukowe we wtorek, dnia 11 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali chemicznego Instytntu Uni­
wersytetu (ulica Długosza 1.6). Porządek dzienny; 
I. dr. Nowak: Budowa geologiczna Karpat 
wschodnich. II. Lnźne komunikaty.

— Obwieszczenia Ministerstwa wyznań 
i oświaty o rozpisaniu konknrsu na stypendya 
państwowe dla literatów i Dyrekcji budowy 
dróg wodnych o rozpisaniu dostawy i ustawie­
nia mostów żelaznych wraz z pokładami mo­
stowymi na przestrzeni kanału spławnego w 
gminach Kosowa, Nowe Dwory i Brzeźnica 
(Los III).

— Z kolei. Z dniem 1 listopada b. r, 
otwarto na szlaku Lwów-Itzkany wymijalnię i 
przystanek Dawidów dla rnchn posyłek oałowo- 
zowych z tern ograniczeniem, że nadawanie, 
względnie podejmowanie ich może nastąpić tyl­
ko za poprzedniem porozumieniem się z dyre- 
kcyą kolei państwowych w Stanisławowie. Po­
syłki tobołkowe tak pospieszne, jak i towarowe, 
żywe zwierzęta,-materyały wybuchowe i samo­
zapalne, jako też towary, dla których celem za­
ładowania i wyładowania są potrzebne specyal- 
ne urządzenia, są od transportu wykluczone. 
Zarachowanie należytości przewozowych będzie 
się odbywać w samej wymijaini.

Z powodu wygaśnięcia cholery w Rumunii 
zaprowadzono znowu z dniem 8 b. m. ruch 
wozów bezpośrednich I. i II. kl. z Berlina i 
Wiednia do Bukaresztu w pociągach nr. 1 i 2.

— O czystość w w agonach k o le jo ­
wych. Krajowy Związek turystyczny w Krako­
wie wniósł przed niedawnym czasem obszerne 
przedstawienie do zarządu kolei państwowych 
w Wiedniu, domagając się imieniem sfer podró­
żujących, zwłaszcza zaś publiczności zagrani­
cznej, przestrzegania większej czystości w wo­
zach kolejowych i zaprowadzenia przynajmniej 
wr pociągach pospiesznych, choćby najprymi­
tywniejszych urządzeń hygienicznych. Minister­
stwo kolei żelaznych zawiadomiło obecnie Zwią­
zek, że na liniach austryackieh kolei państwo­
wych wydają konduktorzy i posługaczki vre 
wszystkich pociągach pasażerskich za cenę 15 h. 
od sztuki paczki, zawierające papier, mydło 
oraz ręcznik.

— Z K asyna m iejsk iego . W sobotę, 
15 b. m., przedstawi Teatr niezależny we Lwo­
wie sztukę w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej p. t. 
„Tresowane dusze", premiera, — Bilety od środy 
wydaje sekretaryat Kasyna. Początek punktual­
nie o godz. pół do 8 wieczorem.

— K w esta u liczua z 12 października
b. r. dla najubożnszyeh pozostających na opiece 
instytucyj należących do Związku katolickich 
Towarzystw i Zakładów Dobroczynnych we Lwo­
wie, przyniosła czystego dochodu 3224 kor. 
15 hal.

— Nadużycia em igracyjne. W Szcza­
kowej komisya sądowa dokonała onegdaj rewi­

zyi u spedytora „Canadian Pacific" Jakóba Fri- 
schera. Frisehera uwięziono i odstawiono do 
więzienia sądu krajowego karnego w Krakowie.

— Zjazd delegatów  powiatowych Kas 
dla chorych  przy współudziale około 100 
członków z całej prawie Galieyi i Bukowiny 
obradował wczoraj przed południem pod prze­
wodnictwem dr. A. M ał a ezy ń s ki eg o. W dy- 
skusyi nad sprawozdaniem zarządu omówił de­
legat p. Sośniak działalność zarządu w sprawie 
akcyi przeciwgruźliczej, proponując, by walne 
zgromadzenie uchwaliło na wewnętrze urządze­
nie baraków 3000 kor. jednorazowo, na utrzy­
manie zaś ich subwencyę roczną po 500 kor., 
wypłacaną Tow. walki z gruźlicą.

Wnioski te uchwalono, następnie po za­
łatwieniu kilku drobniejszych spraw dr. Man-  
del  postawił szereg wniosków w sprawie tzw. 
„zarejestrowanych Kas zapomogowych'', oraz 
wniosek polecenia zarządowi, by jak najrychlej 
przystąpił do wydawania peryodycznego czaso­
pisma dla celów informacyjnych i obrony inte­
resów Kas powiatowych.

A  Z gubiono: pulares, zawierający ban­
knot 100 kor. i trzy bilety na sobotnie po po­
łudniowa przedstawienie w teatrze miejskim; pu­
lares, zawierający 4 korony i złoty łańcuszek; 
złotą szpilkę w kształcie gwiazdki w półksię­
życu, wysadzaną brylantami i rubinem ; złotą 
broszkę z granatami w kształcie gwiazdy.

A  Z naleziono: na plam Strzeleckim 
wielką czarną torbę skórzaną; na cmentarzn 
Łyczakowskim jedwabny parasol z dwiema zło- 
temi obrączkami i metalową gałką; w dorożce 
nr. 113 zarękawek z czarnych baranów; w 
Rynku czarny parasol męski.

A  S zukajcie żony 1... Włościanin z Do- 
roszowa Wielkiego Teodor Smaha zwrócił się 
do tutejszej policyi z prośbą o wyśledzenie miej­
sca pobytu jego żony, Maryi, zbiegłej przed 
kilku dniami do Lwowa.

Zbiegła liczy 26 lat, jest słusznego wzro­
stu, szczupła brunetka.

A  K ron ika po licy jna. Za kradzież pu­
laresu z 150 kor. na szkodę p. Jana Iwanowskiego 
aresztowała w sobotę.policya woźnicę Marcina Bo- 
dnarowicza. Skradziony pulares znaleziono w wo­
zie Bednarowicza, było jednak już w nim tylko 
20 koron.

Z mieszkania p. Józefa Wójcikiewicza przy 
ul. królowej Jadwigi 1. 18 skradziono w sobotę 
torbę podróżną, pulares z rozmaitymi zapiskami 
i znaczną ilośó bielizny, znaczonej literami 
J. W.

Na wezwanie Katarzyny Hawrylukowej 
aresztowano wczoraj 44 letniego Jana Łosia, 
gospodarza z Persenkówki, za kradzież jeszcze 
w ubiegłym roku srebrnego zegarka.

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo­
raj notowanego złodzieja, w chwili, gdy się­
gnąwszy do kieszeni Dominika Zatora, wycią­
gnął mu pulares, zawierający 13 kor.

(A ) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw Antoniemu Goili, la­
kiernikowi, oskarżonemu o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała i przekroczenie kradzieży. 
Obwiniony grając w karty z niejakim Janem 
Rabijem, przegrał trochę pieniędzy i z zemsty 
zadał mu nożem na ulicy ciężką ranę w głowę. 
Cios uszkodził kość czaszkową i spowodował 
krwook mózgowy, a następnie sprowadził pa­
raliż lewej strony. Rabij jest dziś kaleką. Ob­
winiony tłumaczy się pijaństwem. Wyrok zapa­
dnie po południu.

(A) P o żar. Dziś przed południem wy­
buchł pożar w domu przy ul. Słowackiego 1. 
16. Zapaliły się od belka wpuszczonego do ko­
mina schody oficynowego budynku, prowadzące 
Da strych. Straż pożarna wkrótce stłumiła 
ogień.

(A) Um ysłowo chorego Izrael a Koniga 
z Rohatyna, awanturującego się w ulicy Karola 
Ludwika odstawił wczoraj komisaryat miejski 
do Zakładu obłąkanych w Kuiparkowie.

(Ą ) Za rabunek . W ul. Kleparowskiej 
aresztowano wczoraj Mikołaja Bodnarskiego, 
który w towarzystwie kilku innych mężczyzn | 
zrabował Wincentemu Kucharskiemn pulares, ; 
zawierający 5 kor.

(A ) P rzerw an a  podróż. Na tutejszym 
dworcu kolejowym aresztowała wczoraj polieya 
Uszera Hanzera i Abrahama Feiga, obn z Wę­
gier, którzy zamierzali jechać do Ameryki, nie 
posiadając dostatecznych środków materyalnych 
i dokumentów.

(A) Schw ytanie zbiegłego w ięźnia.
Franciszek Szlachtiuk, który zbiegł w tych dniach 
z więzienia sądu kraj. karnego, schwytany został i 
wczoraj na gorącym uczynku kradzieży w mie- 
szkanin p. Jana Końskiego przy nl. Kurkowej
1. 33.

CA) Z błąkani. W ul. Karola Ludwika 
zagubił się wczoraj 10 letni Antoni Wieser.

Zbłąkaną w mieście 12 letnią Rozalię 
Iwańską oddano do schroniska „Ochrony ko­
biet".

— Z m a rli:  w Chyrowie, ks. Aleksander 
Gromadzki T. J., długoletni profesor w tamtej­
szym konwikcip, w 80 r. życia;

w Hietzingu, Stanisław Bzowski, rotmistrz 
; w stanie spoczynkn, w 49 r. życia.

i

— Oficer szpiegiem . Przed sądem gar­
nizonowym w Wiedniu odbyła się w sobotę 
rozprawa przeciw porucznikowi Zedomilowi Jan- 
dricowi z bośn.-herceg. pułku piechoty nr. 1. 
Jandrica wraz z bratem jego Aleksandrem u- 
więziono jeszcze przed wykryciem szpiegostwa 
Redlą pod zarzutem zdrady tajemnic wojsko­
wych obcemu mocarstwu. Śledztwo przeciw jego 
bratu przed sadem krajowym karnym w Wie­
dniu jeszcze się toczy. Sąd wojenny przeciw Ze- 
domilowi Jandricowi złożony był z majora ja ­
ko przewodniczącego, oraz jednego kapitana, je­
dnego porucznika, jednego podporucznika, je­
dnego feldwebla, jednego plutonowego, jednego 
kaprala i jednego szeregowca.

Major audytor przedstawił oskarżenie. 
Jandricowi zarzucono zbrodnię szpiegostwa w 
czasach wojennych, karaną według ustawy woj­
skowej śmiercią. Następnie audytor przed­
stawił materyał dowodowy. Porucznik Jandrie 
złożył krótkie oświadczenie, poczem go znów 
wyprowadzono.

Następnie odbyło się głosowanie i wyda­
no wyrok. Będzie on podany do wiadomości o- 
skarżonego dopiero po decyzji „pana sądowe­
go" (Geriehtsherr). Akty zostały doręczone ko­
mendantowi korpusu Zieglerowi, który jest tym 
„panem sądowym".

— Skazanie szpiegów. W sobotę od­
była się przed sądem karnym w Budapeszcie 
rozprawa karna przeciw Mikołajowi Bravoura i 
Edmundowi Yelóssyemu o zdradę tajemnic woj­
skowych. Oskarżenie opierało się na przyzna­
niu się Yelossyego i na skonfiskowanych do­
kumentach.

Po przeprowadzeniu rozprawy, która była 
tajną, sąd skazał Brayourę i Edmunda Yelossye­
go, pierwszego na 3 łata więzienia i 1000 kor., 
drugiego na 4 lata więzienia i 1200 kor.

— Choroba F ran c iszk a  K ossu tha. 
Z Budapesztu donoszą: Stan Franciszka Kossn- 
tha niezmiennie jest poważny i riebezpieczny. 
Stan sił mniejszy, czynność jelit spoczywa zu­
pełnie. W sobotę o godz. 7 wieczorem doko­
nano przepłukania żołądka, poczem chory nieco 
się uspokoił. Wydano następnie nowy biuletyn, 
według którego przyjmowanie pokarmów jest 
minimalne, a czynność serca trochę osłabiona.

— P ro ces  o m ord  ry tu a ln y  w K ijo ­
wie zostanie wreszcie rozstrzygnięty jutro, lub 
nawet jeszcze dzisiaj późną nocą. Dzień wczo­
rajszy wypełniła polemika, chwilami ostra, 
oskarżycieli prywatnych z obroną. Dzisiaj po­
stawione będą przysięgłym pytania. Odpowiedzi 
na nie przewidzieć niepodobna.

Petersb. Agencya telegr. donosi, że obrońca 
Ma k ł a k  o w7 zaznaczył, iż na podstawie tal- 
mudu sporządzono akt oskarżenia przeciw ży­
dom. Obrońca G r u s e n b e r g  nazwał Bejlisa 
kozłem ofiarnym, który ma odpokutować za 
błędy śledztwa policyjnego i sądowego, oraz za 
obwinienie krewnych ofiary.

Przebieg zbrodni przedstawił Grusenberg 
w następujący sposób: Dnia 22 marca uwię­
ziono w łaźni kilku złodziei, którzy stale od­
wiedzali Wierę Czeberjakawą. Nazajutrz doko­
nano u Wiery rewizyi. Tego samego dnia Eu­
geniusz Czeberjak opowiadał o groźbach Ju- 
szczyńskiego. Dnia 25 marca Juszczyński po­
szedł na spacer, zostawiając palto u Wiery. 
Mógł wrócić i zastać u Wiery Singąjewskiego, 
Łatyszewa i Rodzińskiego, którzy wiedzieli już 
o jego groźbach. Jeden z tych trzech mógł po­
chwycić szydło i pchnąć Juszczyńskiego w gło­
wę. Obrońca powołuje się na opinię znawców 
Pawłowa, Kadjana i Oboleńskiego i wskazuje, 
że uderzenie w skroń było niebezpieczne. Ju­
szczyński upadł, zdarto z niego kaftanik, przy- 
czem dalej bito go szydłem. Mordercy pozosta­
wili Juszczyńskiego na podłodze. Ofiara poru­
szała się jeszcze, poczem dalej kłuto i bito. 
O zmroku zaniesiono zwłoki do piwnicy, albo 
do stajni, a w nocy przetransportowano je do 
groty. Gdyby popełniono morderstwo uplano- 
wane, przygotowano by siekierę lub mtot.

Po ukończeniu wywodów końcowych udzie- 
i łono głosu osk. Bej li sowi ,  oświadczył on 
jednak, że ■wskutek wyezerpania nie może mó- 
wić, że jest niewinuy i prosi o uwolnienie go, 
uby mógł wrócić do swych nieszczęśliwych 
dzieci, których od półtrzecia roku nie widział.

Kronika prowincyonalna.

§ W y p a d e k  na  kol e i .  Z Bobrki do- 
\ noszą nam ; Dnia 3 b. m., o godzinie 3 16 rano 

wjeżdżał wóz Tymka Kapnściaka z Suchrowa, 
wioząc beczki Wolfa Eisensteina z Chodorowa, 
do rampy przy budce nr. 62 w Mołodyńczu, 
w chwili gdy budnik zamyKał rampę. — Na 
głos dzwonków przy rampie, spłoszyły się ko­
nie i wjechały na tor kolejowy, pędząc naprzeciw 
pociągu, idącego ze Stanisławowa do Lwowa. 
Woźnica i właściciel beczek nie tracąc przy­
tomności, wstrzymawszy konie, odpięli je od 
wozu i w porę jeszcze uniknęli niebezpieczeń­
stwa, natomiast pociąg zdruzgotał wóz wraz z 
beczkami.

§ Ś m i e r ć  od k o p y t a  k o ń s k i e g o .  
Czternastoletni Michał Stefaniuk, syn fornala 

| dworskiego w Kozłowie, powiatn kamioneckie- 
go, wyprowadzając dnia 3 b. m. ze stajni ko­
nia, którego dosiadł, spadł uniesiony przez ko-

„Gazeta Lwowska" z dnia 11 listopada 1913.



nia tak nieszczęśliwie, iż uderzony kopytem 
końskiem, zginął na miejscu.

§ P o ż a r y .  W tych dniach spłonęło do­
szczętnie 9 zagród włościańskich z tegorocznym 
zbiorem w gminie Turynce, powiatu żółkiew­
skiego. Szkoda wynosi około 20.000 kor. i 
ubezpieczona była zaledwie na 3900 koron. 
Dochodzenia stwierdziły, że ogień podłożony 
został przez dzieci.

Onegdaj wybuchł pożar w Żukowicach 
starych, powiatu tarnowskiego, przyczem spło­
nęły trzy domy mieszkalne i stodoły ze sprzę­
tami domowymi i gospodarskimi, zbożem, sia­
nem i słomą. Szkoda, wyrządzona przez pożar, 
wynosi około 8000 koron. Spalone budynki 
nie były ubezpieczone od ognia. Ogień powstał 
prawdopodobnie przez nieostrożne obchodzenie 
się dzieci z zapałkami.

Kronika zagraniczna.

* W; p r o c e s i e  B r a n d t a ,  jednego z 
dyrektorów fabryki broni Kruppa w Niemczech, 
zapadł w sobotę przed sądem w Berlinie wy­
rok. Brandta skazano na 4 miesiące więzienia, 
a ponieważ wliczono mu areszt śledczy, kara 
została umorzona. Etiusa skazano na 1200 ma­
rek grzywny. Koszta procesu mają ponieść obaj 
skazani.

W motywach wyroku powiedziano, że 
firma Kruppa przedtem na polu broni artyle- 
rzyckiej zajmowała szczególne stanowisko, któ­
re jednak potem straciła z powodu cen wygó­
rowanych. Szukała więc odpowiedniej osoby, 
która w obcowaniu z wojskowymi mogłaby zy­
skiwać informacji. Osobę tę znaleziono w Brandt- 
cie. Brandt otrzymywał informacye i posuwał 
się tak daleko, ze za usługi nietylko częstował, 
lecz dawał podarki. Etius musiał wiedzieć, że 
Brandt pieniędzmi firmy opłaca stosunki swe 
z wojskowymi. Obciążającem jest, że czyny ka­
rygodne trwały latami i wyrządziły wielką szko­
dę wojskowości, ale trzeba powiedzieć, że cała 
sprawa nie rzuca plamy na stan urzędniczy 
wogóle. Łagodzącą okolicznością jest, że cho­
dziło o szybkie informacye dla# firmy i że prze­
kupstwa działy się zapomocą małych stosun­
kowo kwot. Etius nie miał też poglądu na całą 
działalność Brandta. Jego skazano tylko za u- 
dzieloną pomoc.

* B a b u n e k .  Z Mikołajewa donoszą: 
Na właściciela ziemskiego Arkasya dokonano 
onegdaj napadu, przyczem zrabowano mu klej­
notów na 50.000 rubli.

* O f i a r y  p ł o m i e n i .  W jednym z do­
mów przy ul. Kawalirgarskaja w Petersburgu 
wybuchł w sobotę wielki pożar, podczas które­
go zginęło w płomieniach pięć osób. Jednego 
ze strażaków zabił spadający gzyms.

* E k s p l o z y a  b o mb y  w r a t u s z u .  
W Manzanilla — jak donoszą z Madrytu — 
eksplodowała onegdaj bomba w budynku tam­
tejszego magistratu i wyrządziła znaczne szkody. 
Z ludzi jednak nikt nie poniósł szwanku. Spra­
wcy zamachu udało się zbiedz.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Z Brukseli 
donoszą: W nocy z 4 na 5 b. m. zderzyły się 
na stacyi kolejowej w Chenee koło Leodyum 
dwa pociągi ciężarowe, przyczem trzy osoby po­
niosły śmierć, wiele zaś odniosło rany.

* K r w a w y  d r a m a t  mi ł o s n y .  Dwu­
dziestoletni kadet marynarki barou Stahl za­
strzelił we czwartak w Petersburgu z zazdrości 
swoją kochankę, aktorkę Emeljanównę, poczem 
odebrał sobie życie.

* U c i e c z k a  d e f r a u d a n t a .  Z miej­
scowości Ehfeld, zbiegł w tych dniach tam­
tejszy kasyer miejski Yoss, sprzeniewierzywszy 
przeszło 100.000 marek.

* S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się 
dnia 1 b. m. w Tulonie. Dwa wozy miejskiej 
kolei elektrycznej z powodu mylnie nastawione­
go sygnału najechały na siebie z całą siłą tak, 
że pozostały z nich tylko drzazgi. Piętnastu 
pasażerów odniosło ciężkie rany. Dwu z nich 
już zmarło, pięciu walczy ze śmiercią.

^  S t o l i c a  t e l e f o n ó w .  Taki tytuł 
należy się słusznie miastu Nowemu Jorkowi 
w którym w roku 1878 urządzono po raz 
pierwszy telefony. W roku 1900 było w nim 
już 56.000 abonentów telefonu, w roku 1905 
liczba ta zwiększyła się do 190.000 a w maju 
r. b. przekroczyła pół miliona tak, iż liczba ta 
jest większa od liczb abonamentów w Londy­
nie, Paryżu i Berlinie razem wziętych. Do po­
łączenia tak olbrzymiej liczby abonentów po­
trzeba 2'4 milionów kilometrów przewodników 
schodzących się w 67 urzędach centralnych. 
Bozmów telefonem bywa dziennie 2T miliony.

Notatki literacko-arlystyczne.
W ojna na L itw ie w rohu 1831 z mapą 

przez A. Z. Kraków 1913. Nakładem własnym 
autora.

Literatura historyczno-wojenna w Polsce 
jest w porównaniu n. p. z francuską i nie­
miecką bardzo słabo rozwinięta, nawet dzieje 
wojenne narodu polskiego są tematem albo cał­
kiem niefachowo, albo wogóle bardzo mało o­

pracowanym. Na tern polu wielką u nas poło­
żył zasługę Tadeusz Korzon, wydając swe trzy- 
tomowe dzieło p. t. „Dzieje wojen i wojsko­
wości w Polsce". Wojna polsko-rossyjska r. 1831 
od lat czterdziestu nie doczekała się ani jednej 
nowej, wyczerpującej historyi, a wszystkie da­
wniejsze nie wytrzymują naukowej krytyki.

Lukę tę co do tej części powyższej wojny, 
której widownią była Litwa, wypełnia autor, 
kryjący się pod pseudonimem „A. Z.“ przed­
stawieniem rzeczy nadzwyczajnie jasnem, przej- 
rzystem, bezstronnem, opartem na bogatym ma- 
teryale źródłowym, krytycznie zużytkowanym. 
Dziełko niewielkie, obejmujące tylko 124 stro­
nie druku, ale wybijające się stanowczo do 
rzędu najlepszych na tern polu w naszem pi­
śmiennictwie publikacyj. Znać od razu, że au­
tor, wyszkolony na historyezno-wojennych pu- 
błikacyach zagranicznych, opanował doskonale 
teoryę strategii i taktyki, jest obznajomiony z 
zasadami organizacyi i całym mechanizmem woj­
skowym i bystro oryentuje się w każdoczesnej 
sytuacyi strategicznej. Z całego zaś układn, 
sposobu przedstawienia, siły argumentacyi i 
wnikania w kombinacye strategiczne widać, że 
autor przestudyował gruntownie dzieło Henryka 
Honosaye o r. 1814 i 1815, które może być 
uważane za arcydzieło źródłowego i krytycznego 
przedstawienia całokształtu i szczegółów dzia­
łań wielkiej wojny nowoczesnej i jest dzisiaj 
niedoścignione jako źródłowa historya upadku 
pierwszego cesarstwa we Francyi.

Celem autora było objektywne przedsta­
wienie toku wypadków, oraz działalności gene­
rałów Giełguda i Dezyderego Chłapowskiego 
na Litwie i udowodnienie, że Giełgud mimo 
całą swą absolutną nieudolność wodza, mniej 
był winny, niż dotąd sądzono, a Chłapowski 
żadnej nie ponosi odpowiedzialności za losy li­
tewskiej wyprawy. W sposób przekonywujący 
autor zbija fałszywe sądy o nim Dembińskiego, 
Prądzyńskiego, Wrotnowskiego i Jackowskiego, 
zawarte w ich dziełach i pamiętnikach o owej 
wojnie.

Warunkiem prowadzenia całej kampanii li­
tewskiej było opanowanie Wilna jako podstawy 
strategicznej do dalszych operacyj przeciw 
rozdzielonym korpusom rossyjskim i następnego 
zwrócenia się przeciw tyłom operującej nad 
Wisłą głównej armii rossyjskiej.

Otóż jeden Chłapowski od pierwszej chwili 
„okazuje ten czysty, niezamącony urok wodza, 
wskazujący zdobycie Wilna jako cel główny 
działań, on jeden, obok Prądzyńskiego, okazuje 
ten rozmach napoleońskiej szkoły, tak w kon- 
cepcyi, jak w błyskawicznem wykonaniu po­
wziętych planów, ale do wykonania tego planu, 
jaki podawał Chłapowski, który się wielkiej 
wojny uczył pod największym jej mistrzem, 
naczelny wódz polski na Litwie generał Gieł­
gud, zupełnie nie był zdolny". Dlatego też nawet 
generał Prądzyński, który aż za mało taił się 
ze swą niechęcią do osoby Chłapowskiego, na­
pisał, że mianowanie Chłapowskiego na sa­
mym wstępie wyprawy naczelnym jej wodzem 
byłoby jej może inny, pomyślniejszy nadało 
obrót.

Cała książka, do której dołączona jest na­
der starannie i przejrzyście wykonana mapa 
widowni operacyjnej, znajdzie niewątpliwie sze­
rokie koła czytelników. 8. C.

Z teatru m iejskiego donoszą: „Lato" 
Tadeusza Bittnera grane będzie dziś po raz 
drugi, a następnie w niedzielę po raz trzeci.

Doskonale zapowiada się jutrzejsze przed­
stawienie „Lohengrina", który po dłuższej 
przerwie wchodzi teraz znów na repertuar i gra­
ny będzie w tym tygodniu dwukrotnie, a mia­
nowicie jutro i w niedzielę wieczorem. W par- 
tyi Elzy, rozpoczyna w tej operze gościnne wy­
stępy na lwowskiej scenie pani Irena Bohuss, 
która, jak wiadomo, zalicza tę partyę do naj­
świetniejszych w swym repertuarze. „Lohen- 
grina" odtworzy na jutrzejszem przedstawieniu 
p. Jan Majerski, który partyę tę studyował od 
dłuższego czasu.

Na piątek, zapowiada afisz teatralny „pre­
mierę" głośnego pisarza włoskiego Roberta 
Braceo p. t. „Prawdziwa miłość", która grana 
była z nadzwyezajnem wprost powodzeniem na 
rozmaitych scenach zagranicznych i została 
przez krytykę zaliczona do najlepszych dzieł 
Bracci. Pełna dowcipu, finezyi i świetnie pomy­
ślanych scen, a przytem niezwykle wytworna 
w ujęciu, komedya ta ma z góry zapewniony 
wielki sukces, to też piątkowa premiera ocze­
kiwana jest w sferach teatralnych z wielkiem 
zajęciem. Główne role w „Prawdziwej miłości" 
dające wielkie pole do popisu aktorskiego, od­
tworzą pp. Irena Trapszo i Jan Nowacki. 
„Prawdziwa miłość" grana będzie jako przed­
stawienie abonamentowe Nr. 12.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 10 listopada, 
„Lato", tragikomedya, T. Bittnera. — We 
wtorek, 11 listopada, po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie, „Lohengrin", opera, B. Wa­
gnera. Pierwszy występ gościnny Ireny Bo­
huss, oraz występ Ady Nekar i Jana Majer­
skiego. — We środę, 12 listopada, o godzinie 
pół do 4 po południu, „Piętro Garuso", dra-

j mat, B. Braceo i „Sędziowie", tragedya, Stani- 
j sława Wyspiańskiego. — We środę, 12 listo­

pada, o godzinie 8'15 wieczorem, „Koncert 
D. Alberta". — We czwartek, 13 listopada, 
„Prymas cyganów", operetka, E. Kalmana. — 
W piątek, 14 listopada, po raz pierwszy (no­
wość), „Prawdziwa miłość", komedya w 3 
aktach, B. Bracco. Abonament nr. 12.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.

Poniedziałek: „Koziołki". We wtorek: 
„Koziołki". W środę: „Krowoderskie zuchy".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, we wtorek, 11 listopada, „Igrzy­
sko", dramat, Leopolda Staffa. — We środę, 
12 listopada, „KsiążęJózef", wspom. dram., 
1VI. Mossoczowej i „Kazanie Skargi" na tle 
obrazu J. Matejki. — We czwartek, 13 listo­
pada, „Okno na pierwszem piętrze" i „Piąty 
akt", J. Korzeniowskiego.

Z j a z d

Tow arzystw  muzycznych i śpiewackich.
To, co powinno było dawno już nastą­

pić, zrzeszenie sig wszystkich Towarzystw 
muzycznych i śpiewackich, spełniło sig obe­
cnie. Myśl, podjgta przez wiceprezesa Galie. 
Tow. muzycznego p. Totha wprowadzona 
energicznie w czyn, wydała owoce. Na we­
zwanie stawiły sig Towarzystwa nietylko z 
kraju, ale i z innych dzielnic Polski, przy­
jechała „Lutnia" warszawska, delegaci z Po­
znania, Berlina, chóry krakowskie i prowin­
cjonalne na to świgto śpiewackie, tworzące 
niejako ostatnie ogniwo w szeregu uroczy­
stości 50 rocznicy 1863 r. I nie można było 
ich pigkniej zakończyć, jak tem świgtem pie­
śni polskiej, tej „arki przymierza migdzy 
dawnemi i nowemi laty", jak tą harmonij­
ną zgodą w zespole chóralnym, bgdącą na 
razie niedoścignionym ideałem dla naszego 
zespołu społecznego. Solidarność, karność, 
dyscyplina, jaką przytem okazały Towarzy­
stwa śpiewacze, powinna stać sig wzorem dla 
innych, a porządek i planowość, z jakiemi 
odbył sig Zjazd cały, przyniosła zaszczyt ko­
mitetowi z niestrudzonym prezesem p. To- 
them i sekretarzem Pragłowskim na czele. 
Do apelu stawiły sig „Lutnia" warszawska 
z dyrygentem swoim Piotrem Maszyńskim, 
Krakowskie Towarzystwo muzyczne (dyry­
gent p. W. Barabasz), Krakowski Chór aka­
demicki, któremu przewodzi Lwowianin, Wal- 
lek-Walewski, Krakowska „Lutnia" z Isako- 
wiczem na czele, Towarzystwo muzyczne w 
w Przemyślu (dyrygent L. Połoszynowicz), 
Towarzystwo muzyczne w Samborze (dyry­
gent p. Streitt), Stanisławowski chór mgski 
im. Chopina z dyrygentem p. Matogą, Kółko 
śpiewackie w Brodach (dyrygent p. West), 
Stryjski chór mgski „Ggdżba" (dyrygent p. 
Z. Dwernicki), a nawet Lisko wysłało kil­
kunastu członków chóru sokolego pod wodzą 
p. Pietraszkiewicza. W sobotg specyalnym 
pociągiem o godzinie 9 rano nadciągnęły te 
rzesze, witane jeszcze w Gródku Jagielloń­
skim przez „Lutnig" lwowską, a potem tu 
na dworcu pieśnią polską i słowy życzliwe- 
mi. Przeszło pół tysiąca ludzi przybyło, a 
rozkwaterowano ich bardzo wygodnie w ofia­
rowanych gościnnie przez gming i Towarzy­
stwa lokalach.

Po przyjgciu gości na obiedzie Koła 
literaeko-artystycznego, pośpieszono gremial­
nie do archikatedry lwowskiej, gdzie połą­
czone chóry lwowskie z towarzyszeniem or­
kiestry galic. Tow. muzycznego wykonały 
wielkie oratoryum dyr. Sołtysa do słów Sew. 
Duchińskiej „Śluby Jana Kazimierza" pod 
batutą samego kompozytora.

Jedno z dawniejszych to dzieł zasłu­
żonego dyrektora naszego Konserwatoryum, 
dzieło rzetelnej muzycznej pracy, zawierające 
zwłaszcza w ustępach zbiorowych wiele miejsc 
podniosłych i wartościowych. Szkoda, że wy­
konanie dalekiem było od doskonałości; przy­
byłym gościom trzeba było pokazać sig le­
piej, a podejrzy wam, że prób wspólnych z 
orkiestrą musiało być m a ło , bo wiele 
miejsc szwankowało jeszcze bardziej w or­
kiestrze, niż w chórach. Lepiej spisali sig 
soliści, choć ani p. Korolewicz-Waydowa, ani 
p. Ludwig nie byli dysponowani, także Ni- 
żankowskiemu nie wszystko sig udało... Prof. 
Dianni natomiast dysponowany był wybor­
nie, a p. Rygier z czgści deklamacyjnej wy­
wiązał sig jak najlepiej. Ta czgść obejmująca 
znane ślubowanie królewskie wywierała też 
najwigksze wrażenie, jako słowa te same, 
które przed laty padły na tem samem miej­
scu, przed tym samym obrazem Bogarodzicy, 
który w sobotg, oświetlony uroczyście, spo­
glądał z wielkiego ołtarza na kościół szczel­
nie wypełniony wiernymi, wchłaniającymi w 
siebie tony muzyki natchnionej szczerą wia­
rą i nadzieją. Wznosiły sig w górg serca.

O godzinie 7 wieczorem skończył sig *

koncert w katedrze, a zaraz rzesze śpiewa­
ckie musiały spieszyć na wspólną próbg do 
pałacu sportowego, do największej sali lwow­
skiej. Tam wobec licznie w lożach zgroma­
dzonych gości powitał przybyłych prezes 
Toth, przedstawiając jako związkowego dy­
rygenta p. Maszyńskiego z Warszawy. Wy­
bór przyjęto gorącym aplauzem. Wszak Ma- 
szyński to jak najlepsza firma w świecie chó­
ralnym. Znaliśmy go dotąd swoją drogą tyl­
ko jako kompozytora licznych wybornych, z 
wielkiem znawstwem napisanych chórów i 
wydawcę znanych zbiorków chórów męskich 
i mieszanych. Obecnie poznaliśmy go jako 
dyrygenta, z pewnością jednego z najlepszych 
w Polsce, pełnego energii, sprytu, elegancyi, 
świadomego celów i środków. Pod jego sprę­
żystą, fachową batutą prędko porozumiały sig 
chóry w wykonaniu wspólnem „Grobu W i­
kinga" Niewiadomskiego, kompozyi niełatwej 
do ujęcia i przeprowadzenia, utworu o sze­
rokiej linii, idealnego w formie, prostego na- 
pozór, a jednak niełatwego harmonicznie i 
intonacyjnie. Od razu na próbie wiedzieliśmy, 
że to „pójdzie" — jak sig wyraził sam Ma- 
szyński.... O inne rzeczy, śpiewane przez 
chóry zespolone, nie było obawy jako o dro­
bniejsze i łatwiejsze.

W niedzielę o godz. 11-30 — po dwu­
godzinnej próbie na scenie teatru miejskie­
go rozpoczął sig koncert zbiorowy — najcie­
kawszy punkt programu Zjazdu. Teatr wypeł­
niony po brzegi, nastrój odświętny; po pod­
niesieniu kurtyny morze głów, zapełniające 
całą scenę, wywierało ogromne wrażenie. 
We wzorowym porządku występują kolejno 
chóry przed publiczność. Rozpoczyna chór 
krakowskiego Towarzystwa muzycznego pod 
batutą doświadczonego Barabasza najodpowie­
dniejszą na rozporzęcie rzeczą, motetem Gor- 
czyckiego „Gaudę Mater Polonia", poczem 
śpiewa ten chór ks. Bartłomieja Pgkiela 
„Sanctus i Benedictus" — rzeczy archaiczne, 
do śpiewania trudne. Z całą sumiennością 
wytrawnych chórzystów wykonywują krakow­
scy gości swój punkt programu. Żeleńskiego 
„Chór rycerzy" z Goplany i Maszyńskiego 
„Kwiat zabudki" śpiewał następnie chór Kół­
ka śpiewackiego w Brodach, o brzmieniu nie­
zbyt szlachetnem, ale ześpiewany i prowa­
dzony dobrze. Towarzystwo muzyczne Sam­
borskie wystąpiło z chórem mieszanym, co 
stanowiło miłe urozmaicenie wśród reszty 
chórów czysto męskich.

W chórze, zwłaszcza w jego piękniejszej 
części znać tremę krępującą śpiewaków — 
po opanowaiiiu, jej „Krakowiak" Moniuszki 
idzie już bardzo porządnie. Czgść pierwszą 
zamyka chór Tow. muzycznego w Przemyślu 
pod batutą młodego dyrygenta Połoszynowi- 
cza i daje sig poznać jako wybornie ćwiczo­
ny, jakościowo i ilościowo bardzo silny chór, 
którego by i Lwów sig nie powstydził. Sołtysa 
„Śpiewak zwycięzca" wywołuje wielkie wra­
żenie — chór przemyski schodzi z estrady 
wśród niemilknących oklasków.

Vivant sequentes! Rozpoczyna sig czgść
II. produkcyą jednego z najlepszych chórów 
polskich — krakowskiego chóru akademickie­
go. Niezbyt efektowny, bo zbyt intymny chór 
Rudnickiego nie wywołuje jeszcze należytego 
wrażenia, ale odśpiewanie trudnego, nastro­
jowego, a jednak wymagającego siły i wyra­
zu chóru dyrygenta Walewskiego do słów 
Wyspiańskiego „Pogrzeb Kazimierza Wiel­
kiego", okazuje nam dzielny ten chór w ca­
łej pełni i wartości. Mały wzrostem dyry­
gent rośnie po prostu, podwaja sig i po- 
traja — jego chłopcy bacznie w niego wpa­
trzeni idą za nim na każde skinienie... ideal­
ny wprost stosunek chórzystów do dyrygenta 
ujawnia sig w każdej nucie. Chór, dyrygent, 
w jednej osobie też kompozytor, zbierają hu­
czne oklaski. Dwoma popularnymi chórami 
Lachmana wykazuje „Gędźba" stryjska, że 
choć jest chórem młodym, pracuje dzielnie, 
inteneye ma jak najlepsze, a pozwalają one 
rokować Towarzystwu piękną przyszłość pod 
zdolnem kierownictwem p. Dwernickiego. 
Rozrzewnia wszystkich chór z Liska. Uprzy­
tomniamy sobie, w jakich warunkach pracują 
ci ludzie na głuchej prowincyi i rozumiemy 
ich poświęcenie i trud, podziwiamy ich za­
miłowanie i wytrwałość, stawiamy ich jako 
wzór innym. Chór stanisławowski im. Chopi­
na ma już swoją ustaloną sławę w całym 
kraju. Idealnie wyrównany i ześpiewany, pod 
dzielną batutą Matogi śpiewa wybornie chó­
ry Nowowiejskiego, Kotarbińskiego i Waltera, 
który może zapewnić, że z wykonania swego 
utworu był bardzo zadowolony. Czgść drugą 
kończy „Lutnia" krakowska (dyrygent Isa- 
kowicz), a wykonane przez nią pieśni ludowe 
krakowskie w układzie Zwierzyńskiego podo­
bają sig ogólnie.

Czgść trzecią rozpoczyna chór wspólny 
wszystkich Towarzystw. Orlim okiem do­
wódcy przebiega Maszyński podwładne rzesze 
zalewające całą scenę i estradę, utworzoną 
ponad miejscem dla orkiestry. „Dwie dole" 
Maszyńskiego, jeden z najpopularniejszych 
jego chórów, potem „Grób Wikinga" Nie­
wiadomskiego, jeden z najbardziej wartościo­
wych utworów chóralnych polskich nowszych 
czasów, a nakoniec bezpretensjonalna „Piosn- 

* ka żołnierska" Dunieckiego, idą tak zgodnie
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i składnie, jakby je śpiewał jakiś jeden, roz­
śpiewany chór. Nie ma hałasu ani wrzasku, 
co zdawałoby się przy tak wielkiej ilości wy­
konawców wprost nie do uniknięcia — jest 
tylko pełnia głosów, jest siła brzmienia i 
pewna różnobarwność, rzecz w chórze nie­
zbyt pożądana, ale w tym wypadku nieda- 
jąca się usunąć. Maszyński dyrygent — Ma- 
szyński kompozytor zbiera oklaski, — Nie­
wiadomski wywoływany kłania się ze swego 
fotetu krytyka.... potem „Lutnia“ warszaw­
ska powitana serdecznymi oklaskami z wielką 
inteligencją i zrozumieniem wykonyw;a No­
skowskiego" „Pozdrowienie T atr“, Studziń­
skiego „Taniec szkieletów “ i Maszyriskiego 
„Oj! ziemio!“ Chórowi temu brak ładnych, 
świeżych głosów, ale pod względem inter­
pretacyjnym stoi on wysoko. Hymn „Boga- 
rodzico“ w układzie Jareckiego kończy pod­
niosłą uroczystość — zamyka ją zaś pieśń 
legionów.... obie pieśni, które niegdyś do 
boju prowadziły naród, teraz stanowiły po­
kojowe zakończenie bezkrwawej walki chó­
rów, walki, z której wszyscy wyszli z hono­
rem i zwycięzko.

Ukonstytuowanie się związku Towa­
rzystw muzycznych i śpiewackich nastąpiło
0 godz 4 po południu w sali Strzelnicy miej­
skiej. Gospodarz Strzelnicy, prezydent miasta 
Neumann w otoczeniu radnych (wszyscy 
w strojach polskich), powitał gości. Imieniem 
komitetu urządzającego, protektor Zjazdu An­
drzej ks. Lubomirski podziękował za przy­
bycie, podnosząc główny cel zjazdu, zespole­
nie się. Dr. Witołd Lewicki imieniem komi­
tetu obchodowego 1863 r. zdał krótką sprawę 
z czynności tego komitetu, podniósł znacze­
nie pieśni polskiej, zamykającejj uroczystości 
jubileusze, dla całego życia narodowego i 
szerokich mas, które dla celów narodowych 
jeszcze pozyskać trzeba. Imieniem weteranów 
1863 przemawiał dyr. Biechoriski, poczerń 
p. Toth podziękował w;śród gromkich okla­
sków poszczególnym przedstawicielom, między 
innymi także sędziwemu nestorowi muzyków 
polskich, Żeleńskiemu, za przybycie.

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Na wniosek" dr. Czernego przewodniczącym 
obrano przez aklamacyę ks. Lubomirskiego, 
który powoławszy na sekretarza radcę Fon- 
tanę, otworzył obrady. Statut referował dr. 
Czerny, uchwalono go po dłuższej dyskusyi 
z niektóremi zmianami. Na podstawie uchwa­
lonego statutu przystąpiono do wyboru preze­
sa, 2 zastępców jego i 14 wydziałowych. Pre­
zesem przez aklamacyę wybrano p. Totha — 
honorowym protektorem ks. Lubomirskiego, 
a do wydziału weszli pp.: Kazimierz Andro- 
chowicz (Lwów), Kajetan Bojarski (Sambor), 
Władysław Haładewic-z (Brody), Antoni Isa- 
kowicz (Kraków), Antoni Lewandowski (Bro­
dy), Władysław Kalinowski (Kraków), dr. 
Adolf Kuhn (Lwów), Stanisław Koziński, 
Witold Matoga (Stanisławów), dr. Pilecki 
(Przemyśl), Albin Ożarski (Lwów), Bolesław 
Pilewski (Lw7ów), Bolesław Wallek-Walewski 
(Kraków), Kazimierz Zajączkowski (Lwów).

Do kornisyi rewizyjnej wybrano pp.: 
Martulę, Feliksa i Linka. Jako wkładkę ro­
czną ustanowiono 1 kor. od członka Związku
1 10 kor. wpisowego. Przyszły Zjazd posta­
nowiono odbyć w r. 1915 w Krakowie.

Rautem w ratuszu zakończyła się uro­
czystościowa niedziela.

Dziś goście będą mieli sposobność obej­
rzenia miasta, a wieczorem poznania naszych 
chórów lwowskich w turnieju, który odbędzie 
się w sali galic. Towarzystwa muzycznego.

E. Walter.

Stan  B auku au s tro  - w ęgierskiego
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 7 listopada b. r. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.419,498.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
139,487.000). Rez. kruszcowa 1.534,839.000 
(więcej o 4,730.000). Portfel wekslowy
965,524.000 (mniej o 65,522.000). Lombard 
papierów 241,082.000 (mniej o 7,708.000). 
Zobowiązania natychmiast płatne 220,996.000 
(więcej o 53,097.000). Banknoty opodatkowa­
ne 284,658.000 (mniej o 144,218.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął d. 9 b. ni. o 

godz. 11 przed południem P. Prezydenta Mi­
nistrów Stiirgkha na dłuższem osobnem po­
słuchaniu.

=  Biuro koresp. i tel. ogłasza nastę­
pujący komunikat:

Komisya dla zbadania zarzutów, wyto­
czonych p. S ta  p i ń s k i  emu,  odbyła d. 6
b. m. posiedzenie.

Przew. J a b ł j o ń s k i  zdał sprawę z wy­
konania zarządzeń, poruczonych mu na po­

siedzeniu w dniu 3 b. m., a po przyjęciu do 
wiadomości tego sprawozdania przez człon­
ków kornisyi, wyznaczono na przesłuchanie 
p. Lasockiego osobne posiedzenie na 7 b. m. 
Przesłuchiwanie to z przerwą obiadową prze­
ciągnęło się przez cały dzień.

Dziś komisya zebrała się na obrady o 
godz. 10 przed południem.

=  Onegdaj i wczoraj odbyły się w ró­
żnych miastach Pobrzeża zgromadzenia w 
sprawie założenia w ł os k i ego  U n i w e r s y ­
t e t u  w T r y  e ś c i  e.

W Tryeście samym odbyło się w nie­
dzielę przed południem w Teatro Rosetti zgro­
madzenie, zwołane przez akademików w-ło- 
skich, przy bardzo licznym udziale publicz­
ności. W uchwalonych rezolucyach zaznaczono, 
że niezakładanie Uniwersytetu włoskiego jest 
aktem wielkiej niesprawiedliwości wobec wło­
skiego narodu; ludność włoska wńęeej niż 
kiedykolwiek trwa przy żądaniu założenia 
włoskiej Wszechnicy w Tryeście. Po zebra­
niu udali się uczestnicy ku kawiarni Yolti 
Ciosa, tam zatrzymała ich i rozproszyła po- 
licya, aresztując kilka osób za opór władzy.

=  W sprawne wizyty p r z y w ó d c ó w  
w ę g i e r s k i c h  R u m u n ó w  w Bukareszcie 
pisze tamtejsza półurzędowa Politiąiie: Pa­
nowie ci przybyli tu w sprawach prywa­
tnych. Jeżeli spotkają się z niektórymi po­
litykami rumuńskimi, z którymi wiążą ich 
stosunki przyjazne, to nie może to nadać ich 
wizycie cechy politycznej

=  Król L u d w i k  III. b a w a r s k i  w 
swej rezydeneyi w obecności dostojników i 
przedstawicieli obu Izb złożył wczoraj przy­
sięgę.

— Pierwsza dywńzya w ł o s k i e j  11. 
e s k a d r y ,  złożona z okrętów wojennych 
„Elena“, „Roma“, „Napoli", pod dowódz­
twem księcia Abruzzów, wyjeżdża w podróż 
okrężną na wody lewantyńskie i dnia 16 b. m. 
zarzuci kotwice koło Rhodos.

=  L l o y d  G e o r g e  wygłosił w Mid- 
dlesborough mowę, w której naszkicował 
projekt miejskiej reformy gruntowej, oraz 
przeszedł także na pole kwestyi zbrojeń. 
Rzekł, że byłoby lepiej dla Niemiec, Anglii 
Francyi i Rossyi, gdyby pieniądze wydawane 
na zbrojenia, wrzuciły do morza Północnego, 
zamiast użycia ich na straszne maszyny i na­
rzędzia do mordowania ludzi. Jedno państwo 
tego nie może zrobić, ale wszystkim razem 
byłoby to możliwe, a wówczas powstałaby zu­
pełnie now'a Anglia.

=  Komisya D u m y  r o s s y j s k i e j  roz­
poczęła wczoraj obrady nad projektem usta­
wy prasowej. W miejsce nacyonalisty Szul- 
gina, który złożył przewodnictwo, wybrano 
prezesem kornisyi postępowca Jefremowa.

=  Z Madrytu donoszą: Generał A z a r- 
r a g a  został mianowany prezydentem senatu.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Ponieważ delegaci tureccyo znajmili gre­
ckiemu ministrowi spraw zagr., że otrzymali 
oczekiwane instrukcye, zarządził on wzno­
wienie rokowań na godzinę 4 po południu. 
Poprzednio obstawał przy tem, aby stanów 
czo zapewniono, że wszystkie oczekiwane in­
strukcye już nadeszły, aby uniknąć nowej 
odwłoki. Między innemi Turcya żąda, aby 
rząd grecki przyszedł z pomocą nietylko me­
czetom, ale i osobom prywatnym, które do­
tąd żyły z wakufów.

Król grecki przyjął wczoraj w Atenach 
rumuńskiego ministra Take Jonescu na dłuż­
szem posłuchaniu.

Komisya Dumy rossyjskiej przyjęła 
ustawę o utworzeniu gen. konsulatu w Al­
banii.

— Z Meksyku donoszą: Zdaje się, że 
w razie niepomyślnej odpowiedzi H u e r t y  
rząd amerykański wyśle dyplomatyczne ulti­
matum. Sprawa ma być załatwiona do .32
b. m., t. j. przed zebraniem się nowego 
kongresu.

T E L E B I M  BAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 10 listopada. Wczoraj odbyło 

się otwarcie nowego lokalu stowarzyszenia 
„Gwiazdy".

Kraków7, 13 listopada. Za zbiegłym dy­
rektorem banku Schenkerem zaginął ślad. 
Pozostali dyrektorowie Ritt i Landau złożyli
18.000 koron na pokrycie niedoboru.

M acierz śląska.
Cieszyn, 10 listopada. Wczoraj odbyło 

się w Domu narodowym w Cieszynie nad­
zwyczajne walne zgromadzenie Macierzy ślą­
skiej. W zebraniu wzięło udział 300 delega­
tów, nadto wielu gości z kraju, Poznańskie­
go i Królestwa Polskiego, oraz przedstawi­
cieli prasy z całej Polski. Z Krakowa przy­
byli pp. Bandrowski i inż. Natanson jako 
delegaci T. S. L. Przybył także p. Wężyk 
Rudzki, znany przyjaciel Macierzy z Podola.

Obrady zagaił p. Hilary Filasiewicz, 
dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w Cie­
szynie. Przewodniczył poseł Michejda. W 
sprawie stosunków finansowych Macierzy 
odczytał referat prof. Ajdukiewicz z Or- 
łowej. Niedobór Macierzy obecnie wynosi
90.000 koron, a na przyszły rok szkolny po­
trzeba 150.000 korou na utrzymanie zakła­
dów Macierzy. — Po obszernej dyskusyi u- 
chwalono rezolucyę, w której wyrażono po­
dziękowanie Kołu polskiemu za akcyę ratun­
kową i ofiarodawcom za niesioną pomoc, a 
zarazem wezwano całe społeczeństwo polskie 
do intensywnego poparcia. Następnie odczy­
tano kilkadziesiąt telegramów i listów, mię­
dzy innemi od posłów Adama i Głąbmskie- 
go, od mecenasa Osuchowskiego z Warsza­
wy, który przysłał 5000 rubli ze składek 
warszawskich i zapowiedział przesyłkę jeszcze
25.000 rubli, od Koła zaś polskiego w Dumie 
przysłał 200 rubli. Redakcya D siennika K i­
jowskiego nadesłała 4000 rubli. W listach 
nadeszłych z różnych stron Polski z życze­
niami pomyślności przyrzekano pomoc i ra­
tunek w pieniądzach. Obywatele ziemscy z 
Królestwa Polskiego i kresów nadesłali wiele 
datków. Dr., Leo doniósł telegraficznie, że z 
subweucyi 40.000 koron, przeznaczonej przez 
Wydział krajowy na Tow. Szkoły Ludowej, 
Macierz śląska otrzyma 18.000 koron.

P rognoza na  ju t ro .
W iedeń, 10 listopada. Stan powietrza 

na 11 listopada: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  
Zmiennie, później rosnące zachmurzenie, nie­
pewnie, nieco cieplej, zachodni mierny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Zmiennie,
pochmurno, niepewnie, w nocy mróz, mier­
ny wiatr.

W iedeń, 10 listopada. Z powodu u- 
chwalonej dnia 8 b. m. rezolucyi autonomi- 
stów, centrum i Polskiego Związku narodo- 
wo-ludowego, P. Prezydent Ministrów hr. 
Sturgkh zwołał na środę popołudniu kon- 
ferencyę, na którą zaprosił przedstawicieli 
wyżwymienionych stronnictw. W konferen- 
tej wezmą także udział P. M inister Długosz, 
P. Namiestnik Korytowski i P. Marszałek 
hr. Gołuchowski. P. Namiestnik we środę 
rano przybędzie do Wiednia.

P rag a , 10 listopada. Wczoraj odbyło 
się tu zwołane przez czesko-słowiański zwią­
zek studencki zebranie manifestacyjne za za­
łożeniem drugiego czeskiego Uniwersytetu 
w Bemie. Zgromadziło się 900 akademików i 
kilku profesorów. Po zebraniu udano się 
przed gmach czeskiej Techniki pochodem. 
Tam pochód rozwiązał się.

In sb ru k , 10 listopada.. Tutejsi studenci 
niemiecko-postępowi rozpoczęli strajk, celem 
wyrażenia sympatyj słuchaczom wiedeńskiej 
Akademii sztuk pięknych.

B udapeszt, 10 listopada. Stan zdrowia 
Franc. Kossutha wczoraj po południu pole­
pszył się znacznie.

Budapeszt, 10 listopada. Wczoraj po 
południu zebrał się tu krajowy Zjazd katoli­
cki. Prezydent Zichy wystosował wezwanie 
do wszystkich pozytywnych religij, aby po 
bratersku się porozumiały co do wspólnej walki 
z materyalistycznym i nihilistycznym poglą­
dem na świat. Wysłano depesze hołdownicze 
do Papieża, Najj. Pana i Najdost. Następcy 
Tronu.

W ilno, 10 listopada. Odbyły się wy­
bory do Rady miejskiej na nowe 4 lata. Wy­
brano 80 radnych. Polacy, decydujący o wy­
borach miejskich, udzielili Rossyanom i3  
miejsc, Litwinom 2, co odpowiada procento­
wemu stosunkowi narodowości wyborców.

P e te rsb u rg , 10 listopada. Pet. Ag. o- 
głasza, że rozpowszechnione zagranicą wie­
ści o przyczynach śmier ci komendanta pa­
łacu, generała Djedulina, są nieprawdziwe.

Dedjulin był chory na serce i przyczy­
ną zgonu była angina pectoris.

Re/wl, 10 listopada. W dokach Becke­
ra rozpoczęto budowę 4 torpedowców.

B erlin , 10 listopada. Nordd. Alit). Ztg. 
pisze: W sprawie wyjaśnienia stosunków na 
wschodzie wyłoniły się pewne trudności, które 
przewlekają sprawę pokoju, choć co prawda nie 
wnoszą poważnej przeszkody. Rokowania gre­
cko-tureckie utknęły. Ani to intermezzo, ani 
inne odżycie specjalnych życzeń poszczegól­
nych państw bałkańskich niejest samo przez się 
poważne, dopóki mocarstwa nie dadzą się 
skłonić do stanowiska jednostronnego, niepo­
żądanego dla obopólnego porozumienia. Do­
tychczas to się nie stało i także w przyszło­
ści da się uniknąć. Z ufnością w przeważa­
jące znaczenie europejskich interesów poko­
jowych można przyłączyć się do spokojnej 
otuchy, jaka brzmiała w słowach sir Edwarda 
Greya i Kokowcewa.

M adryt, 10 listopada. We wczorajszych 
wyborach do Rady miejskiej wybrano 17 
monarchistów, 8 republikanów, 2 socyalistów 
i 1 niezawisłego. W Barcelonie podczas bój­

ki między radykałami a Jaimistami dwie 
osoby zraniono. Pięć osób uwięziono. W Al­
meria wybory były bardzo burzliwe. Poroz­
bijano urny wyborcze. Zarządzono ponowne 
wybory, które odbędą się we czwartek.

Nowy Jo rk , 10 listopada. Donoszą 
z El Paso, że 1200 powstańców zaskoczyło 
700 ludzi wojska związkowego pod Santa 
Clara i prawie zupełnie zniosło cały ten 
oddział.

Nowy Jo rk , 10 listopada. Z Meksyku 
telegrafują, że prezydent Huerta oświadczył 
obcym dyplomatom, że obecnie jest już jasne, 
iż ostatnie wybory z powodu zbyt małego 
udziału są nieważne. Kongres po jego zebra­
niu się będzie unieważniony i rozpisane bę­
dą nowe wybory. Tymczasem będą dalej pro­
wadzone usiłowania w celu przywrócenia po­
koju.

K onstan tynopol, 10 listopada. Lotnik 
Daucourt wylądował wczoraj około godz. 4 
po południu na polu wzlotów w San Stefa- 
no. Lotnicy tureccy podążyli byli naprzeciw 
niego. Daucourt był zatrzymany przez niepo­
godę w Burgas. Jutro zamyśla on udać się 
w dalszą drogę do Kairo.

Na Bałkanach.

Sofia, 10 listopada. Minister spraw za­
granicznych Geuadiew rozpoczął kampanię 
wyborczą wielką mową, wygłoszoną na ze­
braniu jego stronnictwa. Wyraził ubolewanie, 
że mimo jego rady nie zawarto pokoju w 
czasie rokow7ań o zawieszenie broni pod Cza- 
taldżą w chwili, gdy nietknięta jeszcze siła 
zbrojna Bułgaryi nakładała na Serbię posza­
nowanie umowy, a Grecyę nakłaniała do u- 
miarkowania w żądaniach.

A teuy. 10 listopada. (Ag. At.) Dele­
gaci tureccy onegdaj zakomunikowali mini­
strowi spraw zagranicznych uchwały rządu 
tureckiego. Zdaje się, że Porta nietylko nie 
czyni ustępstw, celem osiągnięcia zgody, lecz 
stawia nowe żądania co do punktów już umó­
wionych.

Z dobrego źródła słychać, że minister 
oświadczył, iż nie może wejść w układy co 
do nowych żądań i zastrzega sobie przedło­
żenie ich Radzie ministrów. Koła rządowe 
są rozczarowane tem postępowaniem Turcyi. 
W opinii publicznej zaznacza się pewne roz­
drażnienie.

K onstan tynopol, 10 listopada. W ko­
łach Porty słychać, że delegaci tureccy w 
Atenach donieśli Porcie, iż m inister Take 
Jonescu, który tu dziś przybędzie, przyjął na 
siebie zadanie pośrednika lub sędziego po­
lubownego między Turcya a Grecyą, celem 
doprowadzei ia do zgody w spornych pun­
ktach traktatu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 listopada 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 62035, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 817-50, Akcye Anglobanku 
335-25, Akcye Unionbanku 584-50, Akcye 
Landerbanku 515-— , Akcye Bankyereinu 
511-75, Akcye Bodencredit 1165-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620-—, 
Akcye kolei państwowych 691-—, Akcye 
kolei Południowej 107-—, Akcye kolei El- 
b e th a l—•—, Akcye kolei Północnej 4765-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 498-—, Akcye 
Alpiny 786-25, Akcye Rima Muranyi 639-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2660’—. 
Akcye Fabryki broni 958-50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 352-50, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 978’— . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa 8P20, Austryacka Renta ko­
ronowa 81-70, Węgierska renta koronowa 
80-75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82’ — , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82-35, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-60, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82-40, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81-50, 
Losy tureckie 229-75, Marki 117-65, Rubel 
254-50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —•—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 776-50, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-80, Galicyj­
ski Bank ziemski 92-50. Powszechny Bank 
depozytowy 532-50, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytów-ego ziemskiego 91-50.

Usposobienie rezerwowane i chwiejne. 
Montany ożywione.

Odpowiedzialny redaktor:

A dam  H r « c i.i* w sesfeii
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N A D E S Ł A N E .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁY 4
kupując go za 2 kor. w B in r z e  S t .  S o k o ło w -
ii s i e g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Ba,łonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k in j o w e  „IM nzeum  h a m l lo w e ‘% którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

M ary a  B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

KALECZA 6.

P o sz u k u je  s ię  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
»Ie w  sifciłiryrn  at-as*!©.

Z głoszenia pod „MEBLE".
B iuro ogłoszeń , UL Jagiellońsk a 1. 3.

D I I  do w a s ° n ów  sy~
D l U b l  & pialnychw kraju 

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż ta n a  9)(» b e c n i e
ixL Jagiellońska Nr. 3.
— - TeSm&n — 234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

F ryzyerka  
MAE T A  LEOHOWA

poSsca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23.

Świeżo opuściła  prasy

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta Krasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego D em bow skiego.

Układ przeprowadził W iktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzeoz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan J&Luslewxcz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. weierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. Batorego I. 28, parter.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 10 listopada 1913.

Hotel Żorża. Pp.: S. Kański z H-Totek, 
S. Gołaszewski z Toustobah, dr. K. Grecul- 
Isopescul z Czerniowiee.

Hotel Imperial. P.: F. Rudrof z Rorna- 
szówki.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWE!.
Lwów, dnia 10 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą źadają

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galio. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron  ......................
II, Listy zastawne za 10

(bez kuponu bieżące;
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hi|>. |a l .  41/. pr. w. a. los

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1 . ' ................................

Banku krąj. 41/. pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 p i , w a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred, 4% pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
•) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41*/. 1...................................
•) Tow. kredyi gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gai. ziem. 4% los. 52 1.

III, Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio, lurd, propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 ein.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .

4 pr. z r. 1898 
4 pr. z r. 1908 

miasta Lwowa 4 pr. . ,
„ 4 pr. . .

„ „ Krakowa . , ,
IY. Monety.

Dukrt cesarski . . . . . . .
70 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnyoh 
100 „ „
100 marek niemieckich

618— 6 2 8 --

385— 395-—

497— 504-—

5 0 8 -- 514-—
koroB.
)

90-— 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
82-60 83-30
91-50 92-20

9 0 - - 90-70
91-30 9 2 -

9 6 - -

00 00 !'

80-10 80-80
91-30 9 2 - -

Pożyczki krajowej 

•)

97-60

90-— 90-70
79-50 80-20
79-50 80-20
83-— 83-70
80-30 81-—
7 9 - - 79-70
80-50 81-20
81-50

11-39 11-48
19-12 19-26

2 5 2 -- 254-—
253-75 2 5 5 --
117-50 118-10

4) Kupony opłacają %% podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs giełd y w iedeńskiej.
dnia 8 listopada i 813,

A . Ogólny d łu g  państwa, płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m aj-listop ad .....................................
styczeu-lipiee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ..................... .....
kwieeień-październik . . . . .
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1620—  1660*—
„ „ 1830 po 100 zł. 4 prc. . .
„ „ 1864 po 100 zł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł . ....................

80-95
80-90

83-95
8405

440-- 
6 9 4 -  
352—

81-15
81-10

84-15
84-25

450—
706—
362—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................   . . 104.35 104-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  81-50 81-70

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-ja3skiej z roku

1894 4 pr............................................  81-10 82-10
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  104-— 105-—

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr. , . . . . 115-55 

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-40
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 467—

„ „ 50 zł. (100 kor.) 225—
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . . 284—

E. Obligacye indesm izacyjne.
pre..............81-—
 82—

Węgier za 100 zł. 4 
Kroaeyi i Sławonii

115-95
80-60

477—
235—
294—

82—
83—

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempi. akcye)................................
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5a/j, pr. (osteinpl. akcye) . . . .

81-50

100-10

102-90

81-25

81—

422-50

101-10

103-90

82-25

83—  

424-50

1 1 5 — —•■

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. półnoonej ce3. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol galic, Karola Ludwika 4 prc.

83-25 84-25

82-70 83-70

80-50 81-50

90-25 91-25

91-25 92-25

93-25 94-25

85-30 86-30

8 8 - - JózG
O

90-50 91-50

84— 85—
82-60 83-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98-50 99-50
Boz. krąj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.............................. 81-50 82-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. , 82-40 83-40
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 prc. 97-60 ——
Bsżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc...................................................... 78-50 79-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 109-50 119-50
Tureckie obi. prem, kol. za 400 fr .. 226-50 229-50

6 .  L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł, nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% prc. 60 1. . . ,

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. u pr. los 56 1.

» n » r. 4 Pr- l0S 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze ,
„ „ „ „ 4% pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 L 
Gal. akć. b. hip. 10 pr. pr. los. 4*/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 4% pr. ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4Bi, pr. 51‘/a la-t zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun, 3 
emisya 42 lat 4 % pr. . . . .

Banku kr, obi. kol. żel. 57l/a L 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.Jr. 4 pr,

H . Obligacye * prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr...........................................  75-85 76-85

Kolej Lwów-Ozernioweo z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................  82-10 83-10

Węg, gal. kol. em. 1870 ua 200 złr.
5 pro..................................................... — ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 110-— — •—

Tow. żeglugi parów, po Dunąju em. 
z r. 1886 4 pro . . . . . .  109-— 110—

279-50 289-50
247-50 257-50

88-75 89-75
98-25 99-25
80— 80-80
88— 89—
96-20 97-20
9i-50 91-50
91-50 92-50
90— 91—
90— 91-—
82— 83—

91-25 92-25

90— 91—
79-50 80-50
86— 87—
87-50 88-50

Koronowa waluta. płacą żąda; j

I , Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-75 29’75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-— 483—
Clary 40 złr. m. k................................ _■   . _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 63-50 67-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 51-— 55—

węg. Tow. 5 złr. 30-50 34-50
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 złr. 96‘— ——

J . Akcye Hanków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334’75 335-75
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392—
Beszt. Banku handlu 1 przem. . . 3690-— 3700—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 619-75 620-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 811-50 812-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 729-— 734—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 620-— 623—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 511- -  512—  

„ Austro-węg. 14-00 kor. . . . 2 0 4 8 '-  2058—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 584-— 585—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 284-— 285-50 
Ziynostenska tanka 100 złr, . . . 262*50 263-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. » ke. pierw. 200 złr. 435-— 440—  

„ ake. zakład. 200 złr. 425’— 430—  
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1233*— 1236—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4750-— 4780—  

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365’— 368—  
„ Lwów-Gzevniowce-Jassy200zł. 498-— 500-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.....................................   , 300-— 310—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 782-50 783-50 
Brag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2649-— 2669—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 882-— 888—  
Trifail. Tow. iop. węgla 70 złr. . . 310 — 314—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 980—  987—
Sehodnicy 500 kor...........................  , 464-— 468—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 349-— 351—

M. W eksle.
Niemieckie Ba nki . . . . . .  117-62% 117-82%
Włoskie B a n k i................... 94-65 94-77%
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. , 24-11% 24-15%
Paryż za 100 franków . . . .  95-27% 95-42%
Petersburg za 100 rubli 4% pre. 253-50 254-50
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-20 95-35

Nf, W a l s t  j o
Dukat cesarski . . . . . . .  11-43 11-48
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — — ■—
20-lrankowka . . . . . . .  19-06 19-12
2 0 -m a r k ó w k a ...................................... 23‘57 23-63
Rossyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-65 94-85
R u b l e ...............................................  253-75 254-75

i i K i a !  : m  m m  k  jeb. *  j ę  ju »  « »  w .

Licytacye.
L. 2874 (15894 2 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 20 listopada 1913- o godzinie 11 

rano odbędzie się w biurze naczelnika c*. k. 
Zarządu salinarnego w Stebniku licytacja 
za pomocą ofert pisemnych na zabezpiecze­
nie dostawy materyałów dla tego Zarządu 
w r. 1914 względnie w latach 1914/15, wzglę­
dnie 1914/16.

Oferty wystawione przy użyciu przepi­
sanego formularza według postanowienia § 3 
warunków licytacyjnych bądź to na dostawę 
wszystkich materyałów bądź też poszczegól­
nych grup, lub łącznie kilka grup materya­
łów razem zaopatrzone w 2 prc. wadyum od 
rocznej kwoty obliczonej według dostawić 
się mających materyałów, należy wnosić naj­
później do godziny 11 rano dnia 20 listo­
pada b. r. na ręce naczelnika c. k. Zarządu 
salinarnego w S'ebniku.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu rozprawy 
ofertowej o godzinie 11-30 rano.

Dostawa będzie oddana na okres je­
dnego roku, względnie dwu lub trzech lat, 
przyczem postanawia się, że oferta .opiewa­
jąca li tylko na dwa lub trzy lata (1914/15 
lub 1914/16) może być również przyjętą i 
zatwierdzoną na przeciąg jednego roku.

Oferent ubiegający się o dostawę na 
przeciąg czasu dłuższego niż jeden rok t. j. 
na dwa lub trzy lata 1914/15 lub 1914/16

związany jest w każdym razie ofertą swoją 
na przeciąg jednego pierwszego roku, gdyby 
jego oferta tylko na ten czasokres została 
zatwierdzoną.

Warunki licytacyjne, oraz wykazy po­
trzebnych materyałów można przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w kaneelaryi c. k. Za­
rządu salinarnego w Stebniku, gdzie również 
i formularze potrzebne do oferty wydane 
zostaną.

Dostawa obejmuje następujące grupy:
A. Materyały drzewne.

Grupa I. Drzewo budowlane okrągłe.
Grupa II. Drzewo budowlane rżnięte.
Grupa III. Deski.
Grupa IY. Łaty.
Grupa Y. Słupy.

B. Materyały żelazne.
Grupa I. Łopaty żelazne, dzbanki, kubki.
Grupa II. Rury lane żelazne.

C. Artykuły sklepowe.
Grupa I. Artykuły sklepowe.

C. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. 2371/13 (7) (16014 1 —3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Maruni 

Dawidiak, odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 7, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, licy­
tacja  następujących realności lwh. 151 ks. 
gr. Rudniki.

Cała realność składająca się z pgr. lk. 
785/1 roli w niwie „Paproć", pgr. 2045 roli 
w niwie „Seredna doroha" i pgr. 2627 łąki 
w n :wie „Stawy".

Wartość szacunkowa 1900 kor.
Najniższa oferta 1266 kor. 66 hal.
Do realności powyższej nie należą ża­

dne przynależności.
Poniżej n°jniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziale kancelaryjnym 
w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 29 października 1913.

L. 1930 (15964 1 - 3 )
0„g ł o s z e n i e.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów w roku 1914, względnie w latach 
1914/1915, względnie 1914/1916, dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Bolechowie, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1913, o 11 godzinie 
przed południem w biurze tegoż Zarządu, 
publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
z załączeniem 5 prc. żądanego wynagrodze­
nia rocznego, jako wadyum, zestawione na 
formularzu, który c. k. Zarząd salinarny 
udzieli bezpłatnie, wnieść należy pod adre­
sem c. k. Zarządu salinarnego w kowercie

zamkniątej z napisem: „Oferta N. N. na do­
stawę materyałów". Wewnątrz wadyum . . . 
kor." na ręce Naczelnika c. k. Zarządu sali­
narnego w dniu 20 listopada 1913," najpó­
źniej do godziny 11 przed południem. Po 
terminie wniesione oferty nie będą uwzglę­
dnione.

Komisyonalne otwarcie ofert, przy któ­
rem oferenci mogą być obecni, nastąpi w dniu 
licytacyi o godzinie 11 przed południem.

Dotyczące ogólne i szczegółowe wa­
runki licytacyjne, które oferenci przed licy- 
tacyą mają własnoręcznie podpisać, można 
przejrzeć w biurze c. k. Zarządu salinarnego 
w godzinach urzędowych.

Zestawienie dostawić się mających ma­
teryałów, można otrzymać w Zarządzie sali­
narnym.

C. k. Zarząd salinarny.
Boleehów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 2726/13 (16190 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. Dyskontowego w Ja- 
worowie, odbędzie się dnia 12 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya re­
alności lwh. 1042 gm. Olszanica z przynale- 
żnościami.

Nieruchomość ta oceniona została na 
504 kor.

Najniższa oferta wynosi 336 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaworów, dnia 4 listopada 1913.
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L. 22.761 1913. (15962 2 - 3 )

OBW IESZCZENIE.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 

mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego, oraz zacieru winnego w okręgach 
dzierżawnych obok poszczególnionych na rok 1914 warunkowo z zastrzeżeniem milczącego 
przedłużenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok 
t. j. 1915 i 1916, lub bezwarunkowo na okres 3 lat, t. j. od 1 stycznia 1914 do końca 
grudnia 1916, rozpisuje się niniejszem publiczną drugą i równocześnie trzecią i ostatnią 
licytacyę.

Druga licytacya odbędzie się dnia 17 listopada 1913, a gdyby w tym dniu którego 
z przedmiotów nie wydzierżawiono, odbędzie się trzecia i ostatnia licytacya w dniu 5 gru­
dnia 1913.

Przy trzeciej t. j. ostatniej licytacyi będą przyjmowane oferty poniżej ceny wywo­
łania, zaś po tej licytacyi nie będzie się przyjmować żadnych ani ustnych ani pisemnych 
nadaży.

Licytacyę odbędą się w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, Lwów, ul. Pod­
wale 1. 3.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godz. 2 po południu dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę. Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książki kas 
oszczędności i losy nie będą bezwarunkowo przyjmowane ani jako wadyum licytacyjne, 
ani jako kaucye dzierżawne. Składający wadyum, ypzględnie kaucyę dzierżawną w obliga- 
cyack, obowiązany jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach w myśl reskryptu 
c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru winnego 
oraz moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz. u. k. pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, jak 
długo ten dodatek istnieć bedzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać S0°/0 
od każdorazowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego. Zmiana 
tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy rządowego podatku 
spożywczego. Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane ani uwzględniane. Komulatywne 
nadaże są wykluczone.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości przynależnych do pojedyn­
czych okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
bowego we Lwowie ul. Podwale 1. 3, oraz we wszystkich Nadzorach straży skarbowej 
lwowskiego okręgu.

W  y k a z 
tych okręgów dzierżawnych, w  których pobór podatku spożywczego od mięsą i wina 

będzie na nowo w ydzierżaw iony od 1 stycznia 1914 w  drodze publicznej licytacyi.
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C. k. Dyrekcysi okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 30 października 1918.

L. cz. E. 1055/13 (5) (15927 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Mickajłów w Topo- ! 
rowie, odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, licytacya lwh, 
705 gm. Toporów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 111.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IIT.
Łopatyn, dnia 21 października 1913.

L. cz. E. II. 817/13 (15954 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, zastąpionego przez ?dw. dr. Godlewskie­
go we Lwowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. II., 
licytacya realności obi', lwh. 836 Dziel. I., 
składającej się z trzypiętrowego domu czyn­
szowego i ogródkiem kwiatkowym przed bu­
dynkiem, wraz z przynsleżytościami, składa- 
jącemi się z okien, drzwi balkonowych, gale­
ryjki, piecyków, wanien, kociołków, umywal­
ni i t. d.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- J 
tacyę jest oceniona na 123.307 kor. 21 hal., 
przynależności zaś na 4324 kor.

Najniższa oferta wynosi 61.653 kor. 11 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
, nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
! pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych,
1 w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S I , Oddział II.
Lwów, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 1400/13 (19) (16132)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, odbędzie się 
licytacya:

1. połowy realności lwh. 45 gm. Ma­
chów pod Nr. kons. 23 składającej się z 
pbud. i gr. o łącznej powierzchni 2 ha 86 
ar. 52 m2 domu mieszkalnego i zabudowań 
gospodarczych,

2. całej realności lwh. 66 gm. Machów 
; składającej się z pgr. o powierzchni 68 ar.

99 m 2,
3. połowy realności lwh. 97 gm. Ma­

chów składającej się z pgr. o powierzchni 1 
ha, 27 ar. 14 m2,

4. połowy realności lwh. 504 gm. Ma­
chów składającej się z pgr. 73/4 o powierz­
chni 1 ar. 14 m*.

Nieruchomości te oceniono: 
ad 1. na 6141 kor. 96 hal., 
ad 2. na 1918 kor. 
ad 3. na 1424 kor. 87 ha!., 
ad 4. na 16 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 4094 kor. 64 h a l , 
ad 2. 1278 kor. 67 hal., 
ad 3. 949 ker. 9'<ł hal., 
ad 4. 10 kor. 67 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których licytacya 

byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tarnobrzeg, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 1913/13 (8 (16110 1 - 3 )
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej dr. 

Salamona Aszkenazego, adw. kraj. we Lwo­
wie odbędzie się dnia 19 listopada 1913 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 7, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności lwh, 671 ks. 
gr. Rudniki cała realność.

Wartość szacunkowa 3330 kor.
Najniższa oferta: 2220 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziale kancelaryjnym 
Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 2385/13 (16100 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Towarzystwa Samopomoc w 
Jaworowie, odbędzie się dnia 11 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym w b urze Nr. 9 licyt-.cya realności 
lwh. 1024 gm. Jaworów, składającej się z 
domu mieszkalnego, stajni, komory, placu i 
ogrodu z przynsleżnościami.

Nieruchomość ta oceniona została na 
1825 kor.

Najniższa oferta wynosi 912 kor. 50 h.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Jaworów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. V. 353213 (6) (16077)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Spar und Darlehenskassa 
Yerein w Knihininie kolonii, odbędzie się 
dnia 12 li topad* 1913 o godz. 11'30 przed 
południem, w biurze Nr. 92, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cej realności gm. Stanisławów lwh. 1/2, 2450 
realność miejska wartości 1900 kor.

Najniższa oferta 1266 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dn a 30 września 1913.

L. cz. E. 2826 13 (7) (16074 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 grudnia 1913 o godz. 1 1 'przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8 w Sanoku, licy­
tacya :

1. realności obj. lwh. 63 gminy kat 
Zagórz;

2. realności obj. lwh. 284 gm. Zagórz 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
wedle protokołu opisania i oszacowania z 26 
czerwca 1913 1 cz. E. 2826/13 (4).

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na kwotę a to: 

ad 1. na 1666 kor. 20 hal., 
ad 2. na 1297 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 1110 kor. 81 hal., 
ad 2. 864 kor. 69 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 2470/13 (16187 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dyskontowego 
w Jaworowie, odbędzie! się dnia 12 grudnia 
1913 godz. 9 przed południem, w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 9, licytacya realności 
lwh. 463 gm. Wierzbiany z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta oceniona została na 
1446 kor.

Najniższa oferta wynosi 964 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaworów dnia 11 listopada 1913.

L, cz. E. 1604/13 (16178 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wincentego^ Rozwadowskie­

go, odbędzie się dnia 9 grudnia 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya ca­
łej realności obj. lwh. 3, 1/2 lwh. 233, 1/4 
lwh. 222, 269 i 335 ks. gr. gm. Milatyn, 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się z 
piwnicy, sztachetów i 177 drzew owocowych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

ad 1. na 192 kor. 50 hal.,
ad 2. na 907 kor. 80 hal.,
ad 3. na 82 kor. 75 hal., 
ad 4. na 870 kor. 50 hal.,
ad 5. na 188 kor. 27 hal.,
przynależności zaś: 
ad 1. na 7 kor. 20 hal., 
ad 2. na 137 kor. 15 hal., 
ad 3. na 60 hal., 
ad 4. na 10 kor. 95 hal., 
ad 5. na 3 kor. 67 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 88 kor. 85 hal., 
ad 2. 452 kor. 48 hal., 
ad 3. 41 kor. 68 hal., 
ad 4. 365 kor. 73 hal., 
ad 5. 127 kor. 96 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaz nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 567/13 (7) (16109 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu państwa, zastąpione­
go przez c. k. Urząd podatkowy w Mielnicy, 
odbędzie się dnia 27 listopada 1913 o godz. 
11 przed południem w są Izie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya całej real­
ności lwh. 80 gm. kat. Okopy wraz z przy- 
należytościami składającemi się z bramy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 340 kor., przy­
należności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 229 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mielnica dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 754/13 (16098 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. kredytowego w Jawo­
rowie, odbędzie się dnia 11 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tut., 
w biurze Nr. 9, licytacya:

1. połowy realności lwh. 4450 gm. Ja ­
worów, składającej się z budynków gospo­
darczych i 15 pgr.,

2. połowy realności lwh. 4101 gm. Ja ­
worów, składającej się z-9 pgr,, wraz z przy­
należy tościami, składającemi się z 30 m. par­
kanu i 22 drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona:

ad 1. na 2702 kor. 50 h ,
ad 2. na 600 kor.,
przynależności zaś na 155 kor.
Najniższa oferta
ad 1. wynosi 1351 kor. 25 h.,
ad 2. wynosi 400 kor
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 4164/13 (3) (16072 1 - 2 )
Eaykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymieniorym 
w biurze Nr. 8, w Sanoku odbędzie się licy­
tacya realności:

a) obj. lwh. 18,
b) obij. lwh. 403 i
c) obj. lwh. 510 gm. kat. Zagórz, z wy­

łączeniem realności lwh. 18 pb. lk. 77/3 o- 
znaczonej na dołączonym do tus. aktów E. 
2871/11 planie sytuacy.nym literami „a, b, 
c, d“, wraz z przynaleźnościami wedle pro-

„Gazeta .Lwowska" Nr. 258 z dnia 10 listopada 1913.
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tokołu opisania i oszacowania z dnia 30-go 
września 1912 L. cz. E. 3019/12 (4).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a t o :

a) realność lwh. 18 na 810 kor., z wy­
łączeniem pb. Ik. 77/3,

b) realność lwh. 403 kwotę 300 kor.,,
c) realność lwh. 510 kwotę 650 kor. 
Najniższa cena wynosi:
a) realność lwh. 18 kwotę 540 kor,,
b) realności lwh. 403 kwotę 200 kor.,
c) realności lwh. 510 kwotę 335 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, doia 7 października 1913.

L. cz. E. 897 13 (5) (16123)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Roz­
wadowie, odbędzie s ‘ę dnia 18-go listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10, 1 - 
cytacya:

a) 1/2 realności lwh. 79,
b) 1/2 realnpści lwh. 198,
c) 1/2 realności lwh. 501 i
d) całej realności lwh. 838 ks. gr. gm. 

Zaleszany, składającej się z parc. grnt. 1041, 
1239/3 rola, 469/1, 469 2 łąka i pb. 378 z 
domem i stajnią.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) na 192 kor,, 
ad b) na 88 kor. 50 h., 
ad c) na 1750 kor., 
ad d) na 779 kor. 20 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 128 kor., 
ad b) 59 kor., 
ad c) 1167 kor., 
ad d) 520 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­
dnąć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rozwadów, dnia 3 września 1913.

L. cz. E. 1368/13 (9) (16210 1 - 3 )
Zobowiązany Moses Rubinstein w Żabiu.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie c. k. uprzyw. Galicyjskie­

go akcyjuego Banku hipotecznego do rąk 
Dyrekcyi we Lwowie, odbędzie się dnia 5 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
w Żabiu licytacya realności obj. lwh. 1795 
ks. gr. gm. Żabie, wraz z przynależytościami 
składającemi się z dwóch stajni i kołeszni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę oceniona jest na 16.000 koron, 
przynależności zaś na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 10.833kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 1574/i l  (16) (15994)
Edykt licytacyjny 

Dnia 26 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem w tut. sądzie w biurze Nr. 10, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 11 ks. 
gr. gm. Łopusznica, stanowiącej parc. bud. i 
gruntowe.

Cena szacunkowa wynosi 17,682 koron
80 h.

Najniższa oferta wynosi 11.879 kor. 
Warunki licytacyjne normalne ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są ­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dobromil, dnia 10 października 1913

L. cz. E. 1769/13 (16099 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hendla Stolzberg z Niemi- 
rowa odbędzie się dnia 12 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w tutejszym są­
dzie biuro Nr. 9, licytacya:

1. realności 193 gm. Jażów stary, skła­
dającej się z budynków gospodarczych i par­
cel gruntowych,

2. realności lwh. 814 gm, Jsżów stary, 
składającej się z 9 parcel gruntowych z przy- 
należnościami, składającemi się z 80 metrów 
parkanu i drzewostanu.

Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad 1. na 4086 kor,, 
ad 2. na 240 kor.

Najniższa oferta w ynosi: 
ad' 1. 2724 kor., 
ad 2. 160 kor.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Jaworów, dnia 27 października 1913.

L. cz. E, 872/13 (9) (15937)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 9 od­
będzie się dnia 26 lis'.opada 1913 o godzi­
nie 11 przed południem licytacya 3/5 części 
realności lwh. 143 ks. gr. gm. Twierdza.

Wartość szacunkowa wynosi 1629 kor.
Najniższa oferta wynosi 1086 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa/Wisznia, 20 października 1913.

L. cz. E, 2918/13 (5) (16206 l - 3 j
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1913 o godz. 8 prz-d 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya:

1. realności lwh. 5 gm Bortniki,
2. realności lwh. 820 gm. Bortniki, 

wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
z 1 konia gniadego, 1 woza kutego, 2 bron 
diewnianych, 1 pługu i 3 starych drabin.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 2210 kor., 
ad 2. na 220 kor,, przynależności zaś 

na 153 kor.
Najniższa cena wynosi; 
ad 1. 1575 kor. 34 hal., 
ad 2. 146 kor. 67 hal,, poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych^ w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 13 października 1913,

L. cz E. 106/13/12 (16160 1 - 3 )
Strona zobowiązana Marya Rohozińska, 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Mojżesza Knellera i sp. 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 2 gru­
dnia 1913 o godzinie 10 30 przed południem 
w biurze Nr. 15, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności ks. gr. ks tab. 
Sądu obwod Tarnów lwh. 810, majętność 
Brzezie.

Wartość szacunkowa 29.993 kor.
Najniższa oferta 19.995 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 22 października 1913.

L. cz. E. 2210/18 (3) (16192 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Jakóba Hammera z Leżaj­

ska odbędzie się dnia 18 listupada 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 2, 
licytacya połowy realności lwh. 1087 ks. grt 
Brzyska wola, oszacowanej na 2012 koron 
50 hal.

Najniższa oferta wynosi 1341 kor. 67 
hal , poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 21 października 1913.

U. cz. E. 2354/13 (16188 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie To w. handlowego w Jawo­
rowie odbędzie się dnia 12 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w tutejszym są ­
dzie, biuro Nr. 9, licytacya 3/4 części real­
ności lwh, 448 gm. Szkło z przy należy to- 
ściami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
6108 kor. 50 hai.

Najniższa cena wynosi 4272 kor. 20 h.
O. k. Sąd posviatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 1.1 listopada 1913.

L. cz. E. 1778/13 (16177 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Busku, odbędzie się dnia 
9 grudnia 1 y l3 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr, 2, licytacya 1/7 lwh. 138 ks. gr. gminy 
Ubinie wraz z przynaleźnościami, składfją- 
cemi się z 77 drzew i płotu.

Nieruchomości tej część wystawiona na 
li ytacyę jest ocenioną na 1482 kor. 90 hal,, 
przynależności zaś na 6 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 993 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

G. k. Sąrl powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. Y. 3006/12 (46) (16169 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłosz-nia wierzytelności.
Na wniosek Teodora Rubczaka i Boru­

cha Stahla strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 28 1 stopada 1913 o godz. 10'30 przed 
południem w biurze Nr. 92, na zasadzie za­
twierdzonych warunków, licytacya następują­
cych realności:

I ks. gr. gm. Stanisławów lwh. 2126 
dom murowany o 6 p kojach, 2 kuchniach, 
spiżarni, werandz;e, studnia,, dach blaszany 
na pb, 1950/1 obsz. 424 m.,

II. ks. g \  gm. Stanisławów lwh. 4388 
pgr, 932/3 obszaru 457 m. zabudowane obe­
cnie. Na niej stoją 1) budynek gospodarczy 
szalowany o 3 komórkach, 2 wychodkach 
kryty blachą, 2) komórki budowane kryte 
papą, 3) piwnica budowana o 2 przedziałach. 

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 22.500 kor., 
ad 2. 10.500 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 11.250 kor., 
ad 2. 6830 kor.
Poniżej najniższej oLrty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mającj chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymieaionym, w Oddz. kancela­
ryjnym Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną,, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ŚC’ nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ua powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, 15 października 1913.

L, cz. E. 1171/13 (5) (16176 1 - 2 )
Edykt licytaeyjuy 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mosesa 

Steinfelda z Bełza, odbędzie się duia 1 gru­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 5, na zasadzie sądownie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a': lwh. 54 ks gr. Bezejów, składającej
się z 3 parc. gr. o łącznym obszarze 1 ha.
05 ar. 71 m%

b) lwh. 249 ks. gr. Bezejów, składają­
cej się z 1 pbud. i 2 pgr. o obszarze 52 ar.
85 m2. Na pbud. stoi dom parterowy muro­
wany, dach blachą kryty o 2 izbach mie 
szkalnych, stajnia drewniana słomą kryta i 
stodoła drewniana k;yta dachówką, piwnica 
murowana i studnia betonowa.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2854 kor. 17 h., 
ad b/ 12.213 kor.
Najniższa oferta wynosi : 
ad a) 1902 kor. 67 h., 
ad b) 8955 kor. 38 h.
Do realności lwh. 249 ks. gr, Bezejów 

należą następujące przynależności: 1 studnia 
aetonowa, sztachety, 1 para koni, krowa doj­
na, 1 jałówka, wóz i 1 pług i 2 brony, o- 
szacowane na 1220 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O, k, Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym biurze Nr. 18.

Takie prawa, 'wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­

blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 17 października 1913,

L. cz. E. 1409 13 (14498)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1-go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 8, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 73 gminy Radłów' wraz z budynkami i 
drzewami owocowemi i studnią.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2096 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 1397 kor. 50 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Radłów, 30 września 1913.

L. cz. E. 1690/13 (5) (16002)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 w sądzie tutejszym licytacya realności 
lwh, 145 ks. gr. gm, Kropiwnik stanowiącej 
parc. bud. i gruntowe.

Cena szacunkowa 4348 kor.
Najniższa oferta 2899 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 października 1913.

L. cz. E. 1557/13 (5) (15996)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, licytacya 663/960 części real­
ności lwh 98 ks. gr. gm. Hujsko stanowią­
cej parc. bud. i grunt.

Cena szacunkowa 4494 kor. 93 hal.
Najniższa oferta 2997 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 października 1913,

L. cz. E. 1664 13 (7) (16001)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20-go listopada 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 10 odbę­
dzie się licytacya:

a) reainości lwh. 331 ks. gr. gm. Ry- 
botycze,

b) realności lwh. 1013 ks. gr. gm. Ry- 
botycze,

c) realności lwh. 1014 ks. gr. gin. Ry- 
botycze.

Cena szacunkowa: 
ad a) 1650 kor,, 
ad b) 400 kor., 
ad c) 650 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 825 kor., 
ad b) 300 kor., 
ad ej 434 kor.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 3 września 1913.

L. cz. E. VII. 1951/13 (6) (16079)
Edykt licytacyjny

Dnia 22 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 1'4 cz. 
realności lwh. 36 gra. Rzuchowa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1419 kor. 40 hal.

Najniższa oferta 946 kor. 26 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 18 października 1913.

L. IX. a 4/123 (16031 1—3)
R o z p i s a n i e  

c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych doty­
czące dostawy i ustawienia mostów żelaznych 
wraz z pokładami mostowymi na przestrzeni 
kanału spławnego w gminach Kosowa, Nowe 

Dwory i Brzeźnica (Los III.). 
Rozdanie obejmuje następujące mosty : 
Most drogowy w km. 114*575 o roz­

piętości 38*0 m., ciężar konstrukcyi żelaznej 
okrągło 38*5 t., powierzchnia pokładu mo­
stowego z dyli sosnowych 15 cm. grubych 
okrągło 200*0 m .2; most drogowy w klin, 
115*696 o rozpiętości 38*0 m., ciężar kon­
strukcyi żelaznej okrągło 38*5 t., powierzch­
nia pokładu mostowego z dyli sosnowych 15 
cm. grubych okrągło 200*0 m ?; most drogo­
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wy 'w kim. 116-641 o m piętości 38'0 m., 
ciężar konstrukcyi żelaznej okrągło 35’6 t., 
powierzchnia pokładu mostowego z dyli. so­
snowych 15 cm. grubych okrągło 161 ’0 m ż.

Oferta ma opiewać na wszystkie trzy 
mosty razem.

Natychmiast po przyjęciu oferty należy 
przystąpić do wykonania planów szczegóło­
wych. Roboty należy tak prowadzić, by usta­
wienie konstrukcyi mostowej wraz z pokła­
dem mostowym na miejscu budowy najpó­
źniej z dniem 81 sierpnia 1914 ukończonem 
zostało.

Oferty należy wnieść w zapieczętowa­
nej kopercie opatrzonej napisem „Oferta na 
wykonanie konstrukcyi żelaznej i pokładu 
z drzewa dla mostów na przestrzeni kanału 
spławnego w gminach Kosowa, Nowe Dwory 
i Brzeźnica (Los II I .)“ najpóźniej do 24 listo­
pada 1918, 12 godziny w południe do dzien­
nika podawczego Ekspozytury c. k. Dyrekcyi 
budowy dróg wodnych w Krakowie przy ul. 
Basztowej 1. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który ceny jednostkowe za 100 kg. 
gotowej konstrukcyi żelaznej, względnie za 
I m 8 gotowego pokładu mostowego ma wsta­
wić w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lub tychże peł­
nomocnicy nastąpi dnia 25 listopada 1918 o 
godzinie 12 w południe, w wyżej wymienio­
nej Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta do trzech 
tygodni po otwarciu ofert, to znaczy po dzień 
16 grudnia 1913. W tym terminie nastąpi 
zawiadomienie o przyjęciu lub odrzuceniu 
oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy­
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załąezniki 
i bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert 
lub otrzymać je za złożeniem kosztów.

Integralne części oferty mają stanowić:
Ogólne plany projektu,
Ogólne warunki budowy dróg wodnyeh,
Szczegółowe warunki budowy dróg wo­

dnych,
Warunki robót i dostaw do wykonania 

konstrukcyj żelaznych,
Postanowienia dla wnoszenia ofert.
Wadyum wynosi 5 prc. oferowanej su­

my i należy je złożyć przed upływem ter­
minu do wnoszenia ofert w c. k. filialnej 
Kasie krajowej w Krakowie. W razie przyję­
cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
niewniesione.

C. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych.
Wiedeń, w październiku 1913.

L, cz. E. 128/13 (4) (16156 1 - 3 )
Strona zobowiązana Stanisław Midur-u 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej F ran ­
ciszki Walczakowej, odbędzie się dnia 25 li­
stopada 1913 o godzinie 10*30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 15, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya nieruchomości 
lwh. 870 ks. tab. sądu obwodowego Tarnów, 
2/5 części z 7/17 części jednej liczebnie n ie­
oznaczonej części majętności. Połowa dóbr 
Wampierzów-Prebendow.

Wartość szacunkowa 3741 kor.
Najniższa oferta 2494 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term i­
nu licytacyjnego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 października 1913.

żnoeei, wiek, stan, mieszkanie, stosunki ma­
jątkowe).

2. Objaśnienie, w jaki sposób ubiega­
jący się o stypendyum ma zamiar użyć sty- 
pendyum państwowego w celu dalszego kształ­
cenia się albo do dalszej pracy twórczej.

3. Prace literackie petenta, z których 
każda ma być oznaczoną nazwiskiem autora.

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty.
Lwów, 6 listopada 1813.

L. XIV. 3386 (16032 1 - 8 )
Obwieszczenie konkursu 

na stypendya państwowe dla literatów wy­
znaczone w r. 1914 przez c. k. Ministerstwo 

wyznań i oświaty.
0. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 

rozpisuje niniejszem na rok 1914 konkurs 
na stypendya dla literatów.

W konkursie tym obowiązują następu­
jące zasady:

Wszyscy literaci z królestw I krajów 
reprezentowanyeh w Radzie państwa, którzy 
zamierzają ubiegać się o udzielenie im sty­
pendyum "literackiego, winni podania skiero­
wane do c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty 
wnieść najdalej do 15 grudnia b. r. do c. k. 
Namiestnictwa.

Podania wniesione po upływie tego ter­
minu nie będą uwzględnione.

Uprawnionymi do ubiegania się o te 
stypendya są tylko autorowie utworów poety­
cznych (epicznych, lirycznych i dramaty­
cznych). Autorowie prac naukowych nie będą 
uwzględnieni przy konkursie.

Do podań dołączyć należy:
1. Wykaz studyów i stosunków osobi- 

(miejsce urodzenia, gminę przynale

L. 18099/13 (15965 2 - 3 )

O G Ł O S Z E N I E .

Dnia 17 listopada 1913 o godzi­
nie 11-tej przed południem odbędzie 
się publiczna licytacya celem wydzier­
żawienia na okres trzyletni, t. j. na 
czas od 1 stycznia 1914 do 31. gru­
dnia 1916 prawa poboru opłat gmin­
nych od wprowadzonych w obręb mia­
sta Stryja napojów spirytusowych i 
piwa, a to :

1. od jednego hektolitra piwa po 
6 kor.;

2. od jednego hektolitra spirytu­
su o 100° Tralesa i od jednego he­
ktolitra napojów alkohohcznych słodzo­
nych bez względu na wysokość zawar­
tego w nich stopnia alkoholu 40 kor.;

3. od hektolitra miodu 20 kor.
Cena wywołania jednorocznego

czynszu ustanawia się na kwotę 99.100 
koron.

Wszystkie powyższe prawa wy­
dzierżawione będą, na trzy lata jedne­
mu i temu samemu dzierżawcy.

Ustanowiony czynsz ma być pła­
cony miesięcznie z góry.

Kaucya ma być złożona w wy­
sokości kwartalnego czynszu.

Oferty, w których oferenci oświad­
czyć się mają, iż znane im są warun­
ki licytacyjne, że się tym warunkom 
poddają, zaopatrzone w potwierdzenie 
złożonego w Kasie miejskiej wadyum 
najmniej 10°/o> wnoszone być ma;ą do 
rąk Komisyi licytacyjnej w dniu iicy- 
tacyi do godziny 11-tej rano.

Bliższe warunki mogą być w biu­
rze Magistratu przeglądane w godzi­
nach urzędowych.

Magistrat Król. Wol. Miasta Stryja.
W Stryju, dnia 6 listopada 1913.

Burmistrz: 
Dr. F A L K .

L. ez. E. 1310 13 (16105)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tekli Lenikowej odbędzie 
się dnia 19 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 3, licytacya realności lwh. 647 
gin. B;ałobrzegi dom murowany i 60 sążni 
placu.

Nieruchomość ta jest oceniona na 2810 
koron.

Najniższa cena wynosi 1405 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. VII. 2365/13 (8) (16080)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Ni. 4, licytacya re­
alności lwh, 35 gm. Poręba radlna.

Nieruchomość powyższa oceniona zo­
stała na 11.000 kor.

Najniższa oferta wynosi 7333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 24 października 1913.

L, cz. E. 978/13 (16104)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki fakturowej w Kro­
śnie odbędzie się dnia 26 listopada 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. 3, iicytacya:

a) realności lwh. 20 gm Swierzowa, 
dom drewniany i 3 morgi 497 sążni gruntu,

b) realności lwh. 204 gm. Swierzowa, 
1 morg 291 sążni gruntu,

c) realności lwh. 237 gm, Swierzowa, 
1 morg 1506 sążni gruntu.

Nieruchomości te są ocenione: 
ad a) na 10.771 kor. 25 hal., 
ad b) na 2363 kor. 75 bal,, 
ad c) na 1941 kor. 25 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 7180 kor. 82 hal., 
ad b) 1575 kor. 82 ha]., 
ad c) 1294 kor. 16 bal.
O, k, Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Krosno, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 928/13 (4) (16095)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Grybowie odbędzie się dnia 20 listopada 
1913, o godzinie 9 30 przed, południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
w Gryb wie, iicytacya realności lwh. 391 
ks. gr. gm. Grybów objętej, składającej się 
z parc. bud. lk. 472 i gr. lk. 17,2, z domu 
drewnianego gontem krytego o 2 pokojach, 
kuchni, sieni i ogródkiem owocowym.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6300 kor.

Najniższa cena wynosi 4200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 890/13 (7) (16197)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ealika Schnepfa w Podka- 
mieniu, zastąpionego przez adw. dr. Miesesa, 
odbędzie się dnia 27 listopada 1913 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya poło­
wy realności obj. lwh, 302 gm. kat. Podka- 
raień zobowiązanego własnej wraz z przyna 
leżnosciami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeeniona na 725 kor.

Najniższa cena w ynosi. 370 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nioDym w biurze Nr. 2,

O. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
P dkamień, dnia 25 października 1913.

L. cz. E. 4961/12 (7) (16122)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 listopada 19i3 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 
10 odbędzie s ę licytacya realności objętej 
lwh. 1588 gminy Rożniatów wraz z przyna- 
ieżnościurai.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1896 kor. 25 hal., przyna­
leżności zaś na 20 kor.

Najniższa c-ena wynosi 1277 kor. 50 
Kil., pooiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 1430/13 (8) (16200)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Potoku złotym zastąpionego przez adw. 
dr. Borysiewicra odbędzie się dnia 29 listo­
pada 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 

licytacya połowy realności lwh. 685 gminy 
Zubrzec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 910 kor.

Najniższa cena wynosi 604 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6,

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie prze'- 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok zł,, dnia 27 października 1913.

L cz. E. 1551/13 (10)j (16201)
Edykc licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
oszczęduości i pożyczek „Pracia“ w Bueza- 
czu, zastąpionego przez adw. dr. Lisowskie­
go, odbędzie się dnia 29 listopada 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya re­
alności lwh. 420 gm. Potok złoty wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z 18 dębów,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2702 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najoiższa cena wynosi 1868 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobee których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 87/13 (5) (16158 1 - 3 )
Strona zobowiązana Abraham Notowiez 

we Lwowie.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Noego 

Spiro w Rzeszowie, odbędzie się dnia 18 
listopada 1913 o godzinie 10-30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 15, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya nierucho­
mości lwh. 194 ks. gr. ks. tab. c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie majętność Czarna.

Wartość szacunkowa 5586 kor.
Najniższa oLrta 3724 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie, jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 10 października 1913,

L. cz. E. VII. 811/13 (16171)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr 4,, odbędzie się licytaeya 
realności lwh. 804 gm. Rzędzin.

Nieruchomość powyższa oceniona zo­
stała na 3220 kor.

Najniższa ofeita 2146 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 15 października 1913.

L. ez. E. 793/18 (9) (16138)
E d y k t .

Dnia 27 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 5, licytacya:

1/8 cz lwh. 212, 
całej lwh. 250 gm. Pewel mała. 
Wartość szacunkowa powyższych n ie ­

ruchomości wynosi 5500 kor.
Najniższa oferta 2750 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. VII 1706/13 (4) (16081)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w  sądzie ni­
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żej wymienionym w biurze Nr. 4, lieytacya 
realności lwh. 68 gm. Pogórska wola,

Nieruchomość powyższa oceniona zo­
stała na 3186 kor. 15 hal.

Najniższa oferta wynosi 2090 koron 
76 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 20 sierpnia 1918.

L. cz. E. 2861/12 (7) (16203;
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10. lieytacya re­
alności lwh 1252, 1/2 lwh. 1250 i 1/4 z 
23/25 cz. lwh. 1005 gm. Eożniatów wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1213 kor. 06 hal., przynale­
żności zaś na 72 kor. 81 hal.

Najniższa cena wynosi 857 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eożniatów, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 1224/13 (4) (16162)
E d y k t .

Dnia 27 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym lieytacya:

3/96 cz. lwh. 174,
1/16 cz. lwh. 183, 186, 188, 573, 187,

638,
11/2960 cz. lwh. 436,
1,8 cz. lwh. 182,
1/32 cz. lwh. 184, 219,
3/64 cz. lwh. 535 gm. Moszczanica.
Wartość szacunkowa wynosi 223 kor. 

75 hal.
Najniższa oferta 149 kor. 17 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 1595/13 ' (16103)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wiktora Oiołkosza odbędzie 
się dnia 26 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 47, lieytacya:

a) połowy realności lwh. 245 gm. Zren- 
cin, dom drewniany,

b) realncści lwh. 462 gm. Zrenein, 969 
sążni gruntu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to :

ad a) na 107 kor. 38 h., 
ad b) na 726 kor. 75 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 71 kor. 58 h., 
ad b) 484 kor. 50 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 2395/13 (6) (16191)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Altera 
Hochmana w Kałuszu, odbędzie się dnia 24 
listopada 1913 o godz. 9 przed południem, 
w sali I., na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków lieytacya połowy realności lwh. 
2255 ks. gr. gm. Kałusz, dwa domy mie­
szkalne, stodoła, stajnia i ogród, obszaru 13 
ar. 38 m2.

Wartość szacunkowa 2030 kor.
Najniższa oferta 1463 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 3255 ks. gr. gminy 

Kałusz należą następujące przynależności: 
studnia i drzewa owocowe, oszacowane na 
165 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w Oddz. kan­
celaryjnym w biurze Nr. I.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skulkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­

mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 23 września 1913.

L. cz. 1951/13 (3) (16140)
E d y k t .

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
5, odbędzie się lieytacya:

4/80 cz. realności lwh. 11,
1/5 cz. realności lwh. 16,
2/20 cz. realności lwh. 17,
1/10 cz. realności lwh. 18 gm. Leśna. 
Wartość szacunkowa wynosi 1116 kor. 

56 hal.
Najniższa oferta 744 kor. 38 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 1716/13 (4) (16139)
E d y k t .

Dnia 27 listopada 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 5, lieytacya połowy 
realności lwh. 26 gm. Piętrzykowice, gospo­
darstwo wiejskie.

Z objęciem dożywocia i służebności.
Wartość szacunkowa powyższych nieru­

chomości wynosi 2200 kor. 96 h.
Najmższa oferta 1467 kor. 31 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 1 października 1913.

L. 1826 (1603)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów na rok 1914, względnie 1914/15, wzglę­
dnie 1914/16, odbędzie się w kancelaryi
c. k. Zarządu salinarnego w Delatynie dnia 
19 listopada b. r. publiczna lieytacya za pi- 
semnemi ofertami.

Dostawić się mające artykuły, ich bliż­
sze określenie i ilość zawarte są w wykazie 
załączonym do warunków licytacyjnych.

Oferta powinna być sporządzona we­
dług wzoru przechowanego w c. k. Zarządzie 
salinarnym, przez oferenta podpisaną i naj­
dalej do godziny 11 przed południem, dnia 
19 listopada b. r., do rąk c. k. Naczelnika 
saliny, względnie jego zastępcy oddaną.

Każdy mający chęć licytowania powi­
nien się przed wniesieniem oferty z doty­
czącymi warunkami licytacyjnymi obznajomić 
i w dowód tego je podpisać, gdyż później 
nie może się nieświadomością tychże za­
słaniać.

Każdy oferent winien do oferty dołą­
czyć poręczne w kwocie 3 prc. oferowanej 
ceny, gotówką lub w papierach wartościo­
wych.

Wszelkie złożone wadya zostaną prze­
chowane w kasie c. k. Zarządu salinarnego, 
aż do zatwierdzenia licytacyi przez c. k. kra­
jową Dyrekcyę skarbu we Lwowie, poczem 
poręczne oferentów nieuwzględnionych zosta­
nie zwrócone. Przez ten czas nie przysługuje 
prawo żądania oosetek od tychże wadyów.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w go­
dzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Delatyn, dnia 5 listopada 1913.

L. 2274 (15963)
Ogłoszenie licytacyi.

W celu zabezpieczenia dotawy materya- 
łów dla c. k. Zarządu salinarnego w Lacku, 
poczta i stacya kolejowa Dobromil, w czasie 
od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1914, 
względnie od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 
1915, względnie od 1 stycznia 1914 do 31 
grudnia 1916, a mianowicie:

A. Materyałów drzewnych,
B. Materyałów opałowych (koks, węgiel 

drzewny),
C. Materyałów żelaznych,
D. Materyałów metalowych,
E. Materyałów budowlanych,
F. Wyrobów płóciennych,

odbędzie się w biurze Naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego w Lacku dnia 21 listopada 
1913 o godzinie 11 przed południem publi­
czna lieytacya za pomocą ofert pisemnych.

Wykazy przybliżonej ilości rocznej ma­
teryałów, których dostawa ma być zabezpie­
czoną i warunki licytacyjne, przejrzeć można 
w ekspedycie c. k. Zarządu salinarnego w 
Lacku w godzinach urzędowych.

Oferty mogą opiewać:
a) na dostawę poszczególnych grup lub 

łącznie kilku grup artykułów wymienionych 
w dołączonym do warunków licytacyjnych 
wykazie;

b) na dostawę pojedynczych artykułów 
mb k'!ku artykułów wymienionych w dołą­
czonym do warunków licytacyjnych wykazie;

c) na dostawę w sposób wykazany pod 
a) i pod b) łącznie.

Oferty zawierające wymienienie żąda­
nych cen jednostkowych lub cen za sztukę 
w walucie koronowej, odpowiadające § 3 wa­
runków licytacyjnych, zestawione według 
wzoru, który otrzymać można w c. k. Zarzą­
dzie salinarnym w Lacku, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 kor., zawierające 
oświadczenie, że oferentowi znane są wa­
runki licytacyjne i że się tymże bezwarun­
kowo podaje, należy najdalej do 21 listop.-da 
do godziny 10 przed południem przedłożyć 
w biurze Naczelnika c. k. Zarządu salinar­
nego w Lacku.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi dnia 21 listopada 
1913 o godz. 11 przed południem. Zatwier- 
dzdnie ofert nastąpi przez c. k. krajową Dy­
rekcyę skarbu we Lwowie.

Do oferty na1 '■ży dołączyć wadyum 
w wysokości 2 prc. dwa procent) od kwoty 
obliczonej według rozpisanej ilości materya 
łów i oferowanych cen jednostkowych, bądź 
w gotówce bądź w austryackich papierach 
wartościowych mających pupilarne zabezpie­
czenie i obliczonych według kursu giełdo­
wego, jednak nie wyżej nominalnej wartości 
lub kwit depozytowy na złożone w wyżej 
wymienionej wysokości wadyum w kasie c. k. 
Zarządu salinarnego w Lacku.

C. k. Zarząd salinaruy.
Lacko p. Dobromil, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. V. 968/13 (14878 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na zasadzie Wydziału krajowego Król. 
Galicyi i Lodomeryi, zastąpionego przez dr. 
Sołowija, odbędzie się dnia 12 listopada 1913
0 godzinie 8‘30 przed południem w biurze 
Nr, 92 w Stanisławowie lieytacya realności 
lwh. 1032 ks. gr. gm. Stanisławów, stano- 
w ąeej zakład przemysłowy dla wyrobu ma­
szyn i odlewarnia żelaza, składający się z 5 
budynków murowanych, między tymi jest je­
den mieszkalny i 2 budynków drewnianych, 
z nich jeden mieszkalny, komórek i buoyn- 
k5w stojących na t.bud. 879, 880 1, 880,2 i 
pgr. 788/1 i 789 obszaru 3396 m., wraz z 
przynależytościami, składającymi się z motoru
1 maszyn do tego przedsiębiorstwa potrze­
bnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 63 000 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 45.500 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 95.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na t.blicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsaażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej eząst- 
ki nieruchomości wzywa się c. k. są i obwo­
dowy w Stanisławowie, przesyłając mu wy­
gotowanie niniejszej uchwały.

Przedłożone warunki zatwierdza się z 
tem, że najniższa oferta wynosi 45.500 kor., 
a wadyum 9100 kor., tudzież że służebność 
na rzecz Jana Berbeńskiego pozostaje przy 
hipotece.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 13 maja 1913.

Rozmaite obwieszczenia*
L. Prez. 33.758 (15898 2 - 3 )

O b w i e s z e n i e .
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, żą p. Antoni Teleśnicki,
c. k. notaryusz w Budzanowie, wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 22 sierpnia 1913 L. 18.031 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Delatynie, z dniem 23 października 1913 
z urzędowania w Budzanowie ustępuje, a dnia 
30 października 1913 urzędowanie w Dela­
tynie obejmuje.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 19 października 1913.

L. cz. Ow. 2241 13 (2) (15640 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Władysławowi i Anastazyi 
Bukowskim z Nowego Sącza, których miejsce

pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Łemkijskij Sojuz w Nowym Sączu po­
zew o zapłatę sumy wekslowej 1800 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanych W ła­
dysława i Anastazyi Bukowskich ustanawia 
się p. dr. Jagoszewsaiego, adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii .

Nowy Sącz, dnia 22 października 1913.

L. XVII. 9181/66
O g ł o s z e n i e  

c. k. Nam iestnictw a we Lwowie z 11. 
listopada 1913 L. X V II. 9181/66, w zglę­
dem wprowadzania zw ierząt i  m ięsa z 

krajów św. Korony w ęgierskiej.
C. k. Ministerstwo rolnictwa obwie­

szczeniem z 3. listopada 1913 L. 45.501/8588 
ogłoszonem w „Wiener Zeitung“ z 4. listo­
pada 1913 Nr. 255, zarządziło aż do odwo­
łania względem wprowadzania zwierzęt i mię­
sa z krajów św. Korony węgierskiej do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Kadzie pań­
stwa co następuje :

 ̂ „Na podstawie § 5 ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozporządze­
ni", ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. p. 
p. Nr. 36, postanawia się w ślad obowiązu­
jącego w dalszym ciągu tutejszego obwie­
szczenia z dnia 23. października 1913 L. 
43.787/8244, którem aż do odwołania regu­
luje się przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
św. Korony węgierskiej do królestw i krajów 
zastąpionych w Eadzie państwa i tutejszego 
obwieszczenia z dnia 24. października 1913 
L. 43.899/8265 co następuje:

Z powodu zaw leczenia pryszczycy  
zakazuje się wprowadzania zwierząt racico­
wych z powiatów sądowych: Arauyosmarót 
łącznie z miastem IJjb&nya (kom itat Bars), 
Ersekujyńr łącznie z m iastem  tej samej 
nazwy, Galgócz, Nagytapolczńny, N yitra  
łącznie z m iastem  tej samej nazwy, Vśg- 
sellyc  (kom itat Nyitra).

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą wodług postanowień ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chor >bach zwierzęcych z 6. sierp­
nia 1909 Dz. p. p. Nr. 177“.

To podaje s ę do powszechnej wiado­
mości w ślad obwieszczania z 31. paździer­
nika 1913 L. XVII. 8475/61.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. O. I. 913/13 (1) (16085)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
błp. Sury Sehwarzer oraz Leibowi Halper- 
nowi i Lei Schiffenbauerowej, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Cieszanowie 
przez .Schulima Eedlicha z Narola miasta 
pozew o uznanie i wpis prawa własności zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 listopada 1913, o godz.
10 przed południem, biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw tychże pozwa­
nych ustanawia się p. dr. Henryka Loebla, 
adwokata w Cieszanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. »

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów dnia 20 września 1913.

L. cz. O. II. 575/13 (1), O. II. 576/13 (1)
(16125)

Przeciw nieobecnemu Maksymowi Adam­
czakowi po Iwanie z Zawadki rymanowskiej 
wniósł Leszko Gufrej z Zawadki rymanow 
skiej pozwy o 600 kor. i 310 kor.

Kuzprawę wyznaczono na dzień 18-go 
listopada 1913, o godz. 9 rano, w biurze 
Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 
adwokata dr. Flam a w Eymanowie na koszt 
pozwanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eymanów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. O II. 724/13 (1) (16086)
E d y k t .

Przeciw Fediowi Terleckiemu, rolniko­
wi z Łopuszanki, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k sądu 
powiatowego w Dobromilu przez Szymona 
Grauera, kupca w Dobromilu, pozew o 379 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11-go 
listopada 1913, o godz. 8 rano, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta-



i ł
nawia się p. dr. Tygermana, adwokata w 
Dobromilu. kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
za anego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 29 października 1913.

L. cz. C. I. 488/13 (2) (16209)
E  d y k t.

Przeciw Michałowi Makowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowe o w 
Wojniłowie przez Dmytra Zachorodnego w 
Dołzce pozew o zapłatę 801 kor, 04 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
andyencyę na dzień 13-go listopada 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Eirnera, adwokata w Woj­
niłowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojniłów, dnia 28 października 1913.

L. cz, C. II. 470/13 (7) (16117)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Maryanny Czapla i Ewy Załuckiej, jak i nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Janowi Kołaczowi 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Radomyślu wielkim prz z Jana Furmań- 
skiego pozew o uznanie prawa własności re­
alności lwh. 278 ks. gr. gm. kat. Przecław.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do dalszej nstnej rozprawy na dzień 
13 listopada 1913, o godz. 10 rano, do tego 
sądu, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. J. Kwapuiewskiego, adwokata 
w Radomyś u wielkim, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt, 
i niebezpieczrńśLWO, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, dnia 29 października 1913.

L. cz. C. I. 372/13 (16135)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Futorskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do a  k. sądu powiatowego w Zboro- 
wie przez Emila Wierzbickiego z Toustogłów 
pozew o 480 kor. 11 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 13 listopada 1913,

Celem strzeżenia praw Stefana Futor- 
skiego ustanawia się p. dr. Naglera w Zbo- 
rowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Zborów, dnia 28 psździern ka 1913.

L. cz. 0. 1.515 13, C. 1.517/13, C. 1.518/13,
C. I 520/13 (16137)

E d y k t.
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu :
1) Judzie Hersohowi Greidmger i
2) Hindzio Gotlisb zam. Greindinger 

wniesione zostały do c. k. sądu powiatowego 
w Żółkwi pozwy przez:

1) Simę Baseches prywatną w Żółkwi 
o zapłatę 300 kor.,

2) Monachema llerscha Klahra w Żół­
kwi o zapłatę 1000 kor.,

3) Leiby Spiegla, kupca w Żółkwi o 
zapłatę 600 kor. i

4j Herza Fischs, kupca w Żółkwi o 
400 kor.

Na podstaysie powyższych pozwów wy­
zna'zoną została audyeneya do ustng  roz­
prawy na dz eń 13 listopada 1918. o godz. 
8 30 przed południem, w tut. sądzie, sala 
rozpraw Nr. I

Celem strzeżenia praw tych niewiado­
mych z miejsca po! ytu ustanawia się p 
Mojżesza Mechla Rada, kupca w Żółkwi, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
niewiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamuinują.

C k. Sąd powiat,owv, Oddział I. 
Żółkiew, dnia 30 października 1913.

L. cz. C. I 495/13 (1) (16114)
E d y k t.

Przeciw likowi Haraś z R‘ żubowic, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Niźaukowicaeh przez Annę Skafarek pozew o 
300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 14 listopada 1913, o godz. 
8-30 rano, w tut. sądzie, Oddzi ł  I.

Celem strzeżenia praw Ilka Haraś usta­
nawia się p. dr. Jana Głembockiego, adw. 
w Niżankowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Niźaukowice, dnia 6 październ ka 1913.

L. cz. Cg. I. 240/13 (2) (16049 1 - 8 )
Przeciw Zofii Nowak z Rupniowa, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo eskontowe w No­
wym Sączu pozew o zapłatę sumy 1034 kor. 
06 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Zofii 
Nowak ustanawia się p. dr. Stanisława Flisa, 
adw. w Nowym Są/zu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raudbę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 24 października 1913.

L. cz. Cw. 1941/13 (1) (15586 1 -  3)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterowi, przedtem 
w Zakopanem, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został' do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez filię 
galic. Banku hipotecznego w Krakowie pozew
0 zapłatę sumy wekslowej 450 kor. i 450 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Karola Persa, adwokata w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. II.
Nowy Są. z, dnia 26 sierpnia 1913.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T K Ę .

P o d ró że  na  czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 19 L4.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Łoyda „Semii:am is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan. Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-gięj klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„CJeopat'a“ ze zwiedzaniem miejscowości Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esnełi, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylouu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Grabionz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Abmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Rtinfoon, Colom bo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

- c, k, Kolei państwowych I międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołowskiego Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3.

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

/Drobne ogłoszenia
oa wyrazu p«titem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

P iękny  k a w a le r sk i  pokój na I. p. z bal­
konem, łazienką, osobnem wejściem, światłem 

olektryeznera w centrum miasta blisko LTniv7ersytetu 
przy spokojnej ulicy, dla starszego pana lub pani z 
meblami lub bez, ewentualnie z calem utrzymaniem 
od 15 listopada  do w y n a ję c ia .  W i a d o ­
m ość  -» B iurze ' dzlennkKów S o k o ło w ­
sk ie go  l is tow n ie  pod : „U R O C Z E  P O ­
M IE S Z K A N IE " ,  iub o sob iśc ie  m ięd zy  
6 a  7 w ie c z o rem .

Lwów, rai. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

GRZYBY.
G r z y b j  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 kig.) 
za 1 kig. kor. 7, r y d z e  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 kig. kor. 5, ry d z e  kiszone 5 kig. 
kor. 4 50, ogórki kiszone 5 kig. kor. 2-50, k a ­
pusta  kiszona 5 kig. kor. 3, p o w id ła  '-ma 5 
ldg. kor. 3-50, sok  malinowy (syrop) w blaszan- 
kach 5 kig. kor. 8, g o go ce  gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 kig. kor. 6, m asło  świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 kig.) za 1 kig. kor. 2-40, 
b ry n d z a  połenińska l-ma w beczułkach brutto 5 
kig. kor. 6, ja b łk a  zimowe I-sza w  skrzynkach 
brutto 5 kig. kor. 2, ja b łk a  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 kig. kor. 3, ś l iw k i  1-a 
brutto 5 kig. kor. 3, c -z e c h y  I-a 5 kig. kor. 3-50, 
g ru sz k i  suszone 5 kig. kor. 2, m ąka  khku -  
rudziana w woreczkach brutto 5 kig. kor. 2, 
fa so la  wielka cukr. 5 kig. kor. 3-50, liżniki 
hucu lsk ie  jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno  ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor, 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 

pobraniem, poleca L. S T U M M E R , K o só w .

hączki wyborne
bilardową poleca największa cukiernia T ro czy ń -  
sk iego , L w ó w ,  B a to rego  32.

Bracia Tercyarze
w Przytuliska ubogich brata Alberta

we Lw owie, ui. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; wy­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kow ano. Na żądanie zabierają meble do naprt- 

w y — naprawione odsyłają.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

13186694



Roczna produkcya przeszło 2000  lokomobil.
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H E N R Y K L A M Z MANNHEIM

Lanza Lokoinobila wentylowa na przegrzaną 
parą  połączona wprost z D ynam o-m aszyną.

LO K O M O  B I L E  z wentylowem stawidłem
s y s t e m u  , , L E N Y Z A “ •

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Lokomobile do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsługa, , Największa oszczędność.

Filja: W IEDEŃ VIII/1, Laudongasse 9.
Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

:
:
8
i

m *
Nowe wydawnictwa Tow arzystw a naucz szkół wyższychiszych. •

iProf. Dr. Stanisław  GRABIŃSKI:
W YKŁAD E K O N O M I K I  SPOŁECZNEJ

w ra z z zarysem  PO LITYK I EKONOMICZNEJ i HISTORYA
EKONOMIKI, str. 999 .............................................................K. 20*—

Prof. Dr. Józef BUZEK:
ADMINISTRAGYA GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO

str. 945  K. 20' —
Przedstawia szczegółowo i dokładnie obowiązujące prawo administracyj­

ne w zakresie stosunków gospodarstwa społecznego. Niezbędny podręcznik dla 
studyujących prawo oraz dla wszystkich organów, państwa, kraju, powiatów 
i gmin.

Prof. Witołd Góra :
P O D R Ę C Z N I K  B U C H A L T E R Y i

Tom I. Buchalterya pojedyncza, str. 300, tablic 7 . . . K. 4-50
Tom II. Buchalterya podwójna, str. 280, tablice 2 . . . K. 4-50
Tom III. Form y buchalteryi podwójnej i jej zastosowanie w

w różnych gałęziach handlu i przemysłu, str. 767,
tabl. 3 2 .....................................................................  K. 15-—

Pierwsze polskie dzieło, omawiające całokształt tego działu wiadomości 
handlowych, źródło informacyjne dla przedsiębiorstw bankowych, fabryk, za­
kładów ubezpieczeń, kas oszczędności, przedsiębiorstw górniczych, stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych i t. p.

Paw eł CIOMPA:
2  DROŻYZNA W  GAUGYI i NEHZA URZĘDNICZA
S  i* i-5°- *
m .  Do nabycia we wszystkich ksiąu irn iach  i w  Adm inistracji w ydaw nictw

Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, Lw ów , ul. Małeckiego 5.

m
m

To

mm® mmmm mmm mmmm mmmm mmmmmm
Jn± atacleszły 

artystyczne plakiety z bronzn
z portretem

Księcia Józefa Poiitowskiego
wykonane przez

S 17ANI3LAW A LEW ANDOW SKIEGO
Do Dabycia w Uiiirzo dzienników Si. Sokołowskiego we Lwo­
wie przy nl. •fagiellońslciej 1. *5, w cenie lO kor,, z przesyłką

pocztową 111 kor.

Wszystko najiiokkMej pasuje
jeżeli używa, się krcju

Ogłoszenie.
Dyrekcya galic, Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego ogłasza niniejszem, że na mocy upo­
ważnienia Rady nadzorczej w myśl par. 89 statutu 
odbędzie się dnia II grudnia 1013 r.
w sali radnej galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, o godzinie 10-tej przed 
południem

Mlipjffi
delegatów, a przedmiotem obrad będzie:

a) Sprawa zmiany par. 78 statutu z powodu 
51 projektowanej zamiany „Związku Ziemian^ na 

® j Towarzystwo akcyj ne;
® b) Sprawa pobierania dodatku na zarząd.

I  Dyrekcjó Balic. Jp rz y s tw a  kredytowego ziemskiego.
n n n m n u n n n m m m n m m n n n n n m i n H n n n

Portret Adama Mickiewicza
reprodukcya

z słynnego obrazu PltU SEK O W SK IEG ©
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram ) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

n n n n n n n n n n n n ^ n n n n n n n n n n n n n n n n n n

do nabycia na każdą miarę, 
ob@cmi@ w yłącznie w Biursse dzienników

Str Sokołowskiego, Lwf w, Jagiellońska 3.

Wielia willa i  Raguzie11
p rzep ięk n e  p o łu dn io w e  po łożenie , w id o k  na m orze , o b sza r  około 25 m o rg ó w  
a w in n ic ą, pa rk iem  ixui!kowytn , d r z e w a m i  orzech aw ern l,  f lg o w e m i ,  m lgda*  
towBm l etc., ba rdzo  n » d a j ą c > .  s i ę  na j j n a t o r y u m  — R o z p rze d a n ia .

wiadomoSó: B iu ro  d z ie n n ik ó w / S o k o ło w s te ls g o ,  — Jagiellońską 5. 3. L w ń w , —

Ha wszystkie hm wyjątku PISM A codzienne
WiwaaMtt

talojseowo, zaralejacowe, wSsdeitefcSs, zagraniczna. TYGODNIKI, PISMA WIMOBYSTYCZuis, 
taOSTRACYE ARTYSTYCZNE, MOOY, ZURNAUt, j>r*! /jsaaje ofenuitesrah] t w#, 

w n la jtfiu  lub wysyłką m p iw ln cy t; po cenach redakcyjnych

A p n e ya  dzienników i siłoszeń St. S io W o w s k is p , Lwów, Jagiellońska 3.
08.‘łcfS*e*fl» «?o wazystlrirł* i >!kiu nw|t«łr?4»|.

s a n

YGODNIK ILLtJSTRId-TANY
oprócz drukujących się powieści; Wł. St. Reymonta „INSUREKOYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", Dabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a

„PC D DĄBROWSKIM**
Świetny hatanaia WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu kartonów  kolorowych, które stanowić będą

PREMIUM SP ECYA LN E D LA W SZYSTKICH  PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA !LLUSTR0W ANEG0“.

Redakcya „Tygodnika Illustrowauego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof, SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE J0£EF PONIATOWSKI44
które prenumeratorzy „Tygodnika lllustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

Z,drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon 527,


